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Wenizelos
chwała i przekleństwo

Grecji.
Gdyby chodziło o ustalenie mistrzo­

stwa Europy w robieniu rewolucyj nie

ulega wątpliwości, że pierwsze miejsce
zajęłaby Portugalja, a wicemistrzem zo­
stałaby Grecja. Natomiast z punktu wi­
dzenia celowości tych bezustannych re-

belij wydanie sądu byłoby arcytrudne.
Dlaczego ci w ciepłej południowej wo­
dzie kąpani i całkiem przystojni bruneci

podbijają sobie na sino swe czarne oczy,
lub zgoła wydłubują je bagnetami, tego
rny ludzie chłodnej północy nigdy nie

zrozumiemy.
Wiemy z telegramów o rewolucji, a

raczej już o wojnie domowej w Grecji.
Wiemy, że Kretę opanował Venizelos, a

pod Salonikami toczy się regularna w’al­
ka wielotysięcznych oddziałów w’ojsko­
wych. Wiemy, że bohater jednego
z, ostatnich ,,puczów", generał Pla­
stiras, pragnie się przedostać przez
g’ranicę, aby objąć dowództwo nad armją
powstańców. Wiemy, że Venlzelos mimo

swych 74 lat (ur. w 1860 r.) tęskni do

władzy. Wiemy, że obecny rząd Tsąlda-
risa jest oskarżony o sprzyjanie monar­
chistom. Wiemy, że Venizelos z niena­
wiści do monarchji zaprowadzi dykta­
turę, która nie rozpocznie rządów od na­
łożenia glasowanyeh rękawiczek. Ale
nie w’iemy i nigdy nie będziemy wie­
dzieć, dlaczego tysiące ludzi rozpoczyna
zażartą walkę, ryzykując życie, mienie
lub wygnanie z kraju, iylko dlatego, aby
Tsaldarisa zastąpić Piastlrasęm lub na-

edwrót. My" zmieniamy naszych panów
na ,,ski" bardziej pokojowemi środkami
i sądzimy, że przy końcówce na ,,is"
powinno obowiązywać te sa-me prawo.

,,Czy Grecy są obecnie raczej monar­
chistami, czy republikanami? —- takie

pytanie zadaje sobie Emil Ludwig w in-

teresującem studjum ,,Wodzowie Euro­
py" w rozdziale, poświęconym Venize-

łosowi, a zatytułowanym ,,Venizelos —

Grecki Odysseusz" (Dzieło to właśnie

opuśc,iło prasę drukarską nakładem ,,Ro­
ju", w Bydgoszczy u Gieryna) i następu­
jącą daje odpowiedź. Od stu lat, od
chwili wyzwolenia premjerowie tego
kraju zawsze byli dyktatorami, nawet

wbrew własnej woli, a w każdym razie

pomimo swych aspiracyj. Nawet Capo-
distria, najwcześniejszy premjer, zginął
z ręki zama-chowca i nawet Otton, naj­
wcześniejszy król, został zło-żony z tro­
nu. Fala wciąż nowych konstytucyj,
czy tak zwanych reform konstytucyj,
zalewała w ciągu tego stulecia historją
grecką. Wciąż od nowa walczyli adwo­
kaci i oficerowie ze sobą i przeciw so­
bie; sprzysiężenia kończyły się introni­
zacją, zwycięstwa — wygnaniem,"

Od 50 lat, kiedy Eleutherios Venizelos

dobie-gł do pełnoletności, nie było naj­
pierw takiego buntu na Krecie, a w (O­
statnich dwudziestu latach — po jej wy­
zwoleniu z pod panowania tureckiego —

w Grecji, w którymby nie brał udziału
ten zadziwiający człowiek, wiecznie nie­
syty władzy i hazardu, w którym staw­
ką jest-życie.

O swej młodości opo-wiada Venizełos

Ludwigowi: ,,Co trzy lata mieliśmy re­
wolucję. Przez długie miesiące prze­
bywałem w górach, kiedyś nawet pra­
wie dwa lata, innym razem piętnaście
miesięcy." Tak walczył przeciw Tur­
kom i uzyskał niemal wbrew woli Gre­
cji, a przeciw tchórzliwemu Konstanty­
now’i w 1910 roku wyzwolenie swej uko­
chanej Krety i przyłączenie do Grecji,

(Ciąg dalszy na stronię 2-ejł.

Kreia się leje dalej.
Powódź sprzecznych doniesień.- Walki trwają.

Ateny, 7. 3 . (PĄT) Według ostatnich
wiadomości Peloponez, Tesalja i Epir
pozostały wierne rządowi- W Saloni­
kach, gdzie znajduje się głów’na kwatera

gen. Kondyłisa, panuje zupełny spokój.
Rząd wydał dekret o konfiskacie ma­

jątku powstańców i ich rodzin. Wszyst­
kim okrętom greckim zabroniono opu­
szczać porty. Okręty cudzoziemskie pod­
legają. bardzo surowej kontroli.

Z Krętą komunikacja telefoniczna i

telegraficzna jest przerwana w dalszym
ciągu.

W Atenach i Pjreusie aresztowano

przeszło 1038 os-ób. Wszyscy oficerowie,
którzy nie cieszyli się zupełnem zaufa­
niem przełożo-nych, zostali zastąpieni
przez rezerwistów. Narazie zaniechano
ataków lotniczy ch przeciw fldciej po­
wstańców. Patrolujące wybrzeże i mo­
rze Egejskie samoloty rządowe donoszą,
iż w pobliżu wyspy Ikarja widziano krą­
żownik ,,AveroffM. Okręt, jak twierdzą
obserw’atorzy, poruszał się z trudnością.

Walki, jakie toczyły się między po­
wstańcami, a w’ojskami rządowemi były
bardzo krwawe. Po obu stronach jest
wielu zabitych i rannych.

Bialogród, 7. 3 . (PAT) Z ostatnich

w’iadomości wynika, iż sytuacja jest w

dalszym ciągu ni :wyjaśniona. Rząd ma

przewagę na lądzie, ale wyspy, a w

szczególności Kreta, znajdują sią w rę­
kach powstańców.

Atak artylerii.
Ateny, 7. 3 . (PAT) Walki wojsk rządo­

wych z powstańcami rozpoczęły się o

świcie od ataku artyłerji.

Około wyspy Amorgos (jednej z Cy-
kładzkich) zauważono okręt powstań­
ców, idący pełną parą w kierunku wyspy
Santorin (również jedna z Cykladzkich).
Lotnicy meldują, że zbuntowane okręty
płyną w rozsypkę.

Komunikat rządowy stwierdza, że wo)p
ska rządowe odniosły nad Strumą w (o­
kolicy Seres Walne zwycięstwo. Wiado-i

mości z innych źródeł stwierdzają nato­
miast, że obie strony przygotowują sią
do decydującej rozprawy w bezpośred-

Francuski torpedowiec ,,Yerdun" w drodze do Aten.

Czy niepogoda rzeczywiście
przeszkadza 7

Paryż, 7. 3. (PAT) Z Aten donoszą, I

że odezwa gen. Kondyłisa nie odniosła
skutku. Dotychczas rewolucjoniści trzy­
mają się na swoich pozycjach i żaden z J
oddziałów nie skapitulował. Operacje i

gen. Kondyłisa zastały wstrzymane
wskutek złej pogody i panującej mgły.

Sprzeczne doniesienia.

Wiedeń, 7. 3 . (PAT) Z Aten nadcho­
dzą sprzeczne wiadomości, które unie­
możliwiają ścisłe sprecyzowanie obecne­
go położenia. Według wiadomości, na-

deszłych z Salonik w Macedonji i Tracji
wywiązały się pomiędzy wojskami rzą­
dowemi i powstańcami zaciekłe walki,

niem sąsiedztwie Salonik, przyczem 4

korpus powstańców zdaje się mieć prze­
wagę nad wojskami rządowemi, których
stan moralny pozostawiać ma dużo dó

życzenia. Powstańcy zbliżają się od Se,-;
res Drama i Kawał!a do Salonik. Woj­
ska rządowe, według tych relacyj, okov

pały się na wysokości miasta Kukuśz na

północ od S.alonik. Nad- Strumą miało

dojść do pierwszych potyczek patrolo­
wych. Według niesprawdzonych dotych­
czas wiadomości wojska rządowe miały’
wyprzeć powstańców jedynie z miasta

Seres, które zostało zajęto przez po­
wstańców w ub. niedzielę.

Venizelos przygotowuje sie

do kontrataku.

Rzym, 7. 3. Podczas gdy wiadomości
o położeniu w Grecji północno-wschod­
niej są sprzeczne, ostatnie wiadomości z

Krety donoszą, że cała wyspa znajduje
się w rękach powstańców. Venizelos u-

tworzył w Kania radę ministrów.

Według wiadomości z Aten minister­
stwo marynarki wydać miało odpo­
wiednie zarządzenia obronne celem uda­
remnienia ataku zrewoltowanych okrę­
tów wojennych, stacjonowanych u wy-
brzeży Krety, na wybrzeże macedońskie.
Latarnie morskie i światła ńa wybrze­
żach zostały pogaszone. Zarządzenia te

okazały ,się konieczne, gdyż Venizelos

rozporządza najłepszemi jednostkami
floty greckiej. Okręty te mają najpierw
wejść w akcję celem opanowania Ćykla-
dów, poczem dopiero nastąpić ma atak
na Ateny i wybrzeże północno-greckie.

Opowiadania podróżnych.
Bialogród, 7. 3. Podróżni, którzy przy­

byli wczoraj rano z Salonik na granicę
jugosłowiańską, utrzymują, że garnizo­
ny w Seresie, Dramie i Kawał! i znajdują
się w rękach powstańców. Według ich

opowiadania ruch powstańczy zagraża
również Salonikom, gdzie na stronę re­
wolucjonistów przeszły rzekomo niektó­
re pułki. Wojska rządowe w Salonikach

zajęły wszystkie gmachy publiczne i do­
tychczas panują nad sytuacją. Do starć

w samych Salonikach nie doszło, ale w

każdej chwili może wybuchnąć rewolu-

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Siedziba rewolutfonlsfów.

MIASTO KANEA NA WYSPIE KRECIE.

Tutaj utworzył się nowy rząd z Yenizelosem na czele.
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Venizelos - chwała i przekleństwo
Grecji.

(Ciąg dalszy),
sta,jąc się bożyszczem dla mieszkańców

tej wyspy. ,

Działalność Venizelosa w Grecji była (
uwieńczona wieloma pierwszorzędnemi ,

sukcesami. Nikt inny tylko on stwarza

bałkańską ententę przeciwturecką i w

1912 roku po dwóch zwycięskich wal- (
’ kach z Turcją i Bułgarią zdobywa Ma- (

cedonjn i Saloniki. W czasie wojny
wbrew monarchji pragnie współdżiełać
po stronie koalicji i wierzy, że gdyby
Grecja opowiedziała się przeciw Niem­
com, wojna skończyłaby się sforsowa- 1
niem Dardaneli i wcześniejszym przy-

’

najmniej o dwa lata zwycięstwem. Na i

pokojo-wej konferencji wersalskiej mi- i

mo, że jest reprezentantem małego krai­
ku odgrywa nieslyme poczesne stanowi­
sko, imponując wszystkim zebranym
tam dyploinatolkom wspaniałą znajo­
mością spraw bałkańskich i lisią zręcz­
nością w podchodzeniu do najha-rdziej
zawiłych krętactw zakulisowych.

Po klęsce w roku 1922, którą ponio­
sła Grecja w lekkomyślnej wyprawie
przeciw Kemalowi, obala znienawidzoną
monarchję i rozpoczyna niekończącą się
do dziś serję wzlotów i upadków, zmie­
niając rolę dyktatora i banity z szybko­
ścią, której nie powinny teoretycznie
wytrzymać nerwy dwudziestolatka, a

która doskonale konserwuje tego niespo­
żytego starca.

Dziś znów postawił W’szystko na kar­
tę, nie dlatego, że Tsałdaris zagraża u.­
strojowi republikańskiemu, tylko dlate­
go, że tęskni do rządów i ch ciąłby do­
kończyć ostatnich dni swego burzłiwc-

ig życia w promieniach słońca władzy,
które tak mile ogrzewa członki i pobudza
najbardziej stygnącą krew do szybszego
pulsowania.

Zrozumieć go niesposób, ocenić je­
szcze trudniej. Dał Grecji wiele, tak

wiele, jak bodaj żaden z żyjących mężów
stanu swej ojczyźnie i tak wiele jedno­
cześnie zaszkodził, że pod tym względem
odpada wszelkie porównanie, Sam o so- J
bie ma jak najlepsze przekonanie. Cyto­
wanemu Ludwigow’i p.świądczył: ,.

,,Dobrym dyktatorem jest człowiek,
który jest nim i który ma kraj za _sobą.
Muszę mieć poczucie, że społeczeństwo
jest za mną; wtedy mogę narzucać swoje
idee. Nie potrafię jednak działać w prze­
konaniu, że działam narazie wbrew spo-1
łeczeństwu, które może mnie później o- I
ceni. Gdy czuję kraj za sobą-, jestem sił- I

ny; inaczej - jestem słaby i wycofuję
się z walki".

Jest bardzo ciekawe, czy Venizelos

był szczery, wygłaszając takie zapewnie­
nie. Jeśli tak, walka między nim a Tsal- |

dąrisem powinna się szybko skończyć,
jeśli nie, może być bardzo upartą, choć­
by dlatego, że zdobycie Krety, stojącej
murem za swym przywódcą, będzie nie-1

zwykle trudne, dla rządu.
Ludwig nazwał Yenizelosa Gdysse- i

uszem. Jego Itaką jest Kreta, ale Grecja
nie chce być wierną Penełopą i zdradza

swego Odyssa po każdej próbie wspólne­
go pożycia. Można być pewnym, że jeśli
Venizelos nie pójdzie na wygnanie za

nieudany pucz, to znajdzie się poza gra­
nicami Grecji po roku lub dwóch spra­
wowania rządów, o ile oczywiście doży­
je. Ma przecież już lat 74. Zdaje się, że

jest bezkonkurencyjnie najstarszym re­
wolucjonistą. A w takim wieku bywa
się upartym. O tem też trzeba pamiętać
przy ocenie obecnych wypadków.

St. Strąbski.

Krew się leje dalej.
(Ciąg dalszy).

c}a, W rękach venizelistów znajduje się
podobno cala flota grecka i znaczna

część sił lotniczych.
Telefoniczne połączenia ,z Grecją, są

przerwane już czwarty dzień, co u-
trudnia sprawdzenie wszystkich krążą­
cych pogłosek o sytuacji w Grecji.

Gen. Piasfias w Grecji.
Białograd, 7. 3. Z Salonik donoszą, że

do Grecji przybył gen. Plastiras i że

dysponuje on oddziałami wojska o sile 70

tys, żołnierzy. Wiadomości te dotychczas
nie znajdują potwierdzenia.

Wofltei rfrwofcg.
Rzym, 7. 3. (PAT) Radjostacja waty­

kańska donosi z Aten, że w środę po po­
łudniu wojska rządowe rozpoczęły w

Macedonii walki z wojskami rewolucyj-
nemi, które poczęto rozstrzeliwać z ar­
mat. Rewolucjoniści zajmują wszystkie
przejścia i mosty na rzece Śtimos, przez

którą siły rządowe nie mogą się przepra­
wić. Jeden z okrętów powstańczych wy­
kryto koło wyspy Amorgos w drodze do

wyspy Santoria. Jak podaje dalej radjo-

stacja watykańska, współpracownik Ye­
nizelosa, były minister Michalakopnlćs
zwrócić się miał do Venlzelosa z apelem
c zaniechanie walki bratobójczej,

,,Nie chodzi o politykę,
tylko o sprawy osobiste”.

Paryż, 7. 3 . (PAT) ,,Paris Midi" za­
mieszcza wywiad z przebywającym w

Paryżu na kuracji byłym ministrem

spraw zagr, Grecji Masimosem. W wy­
wiadzie tym Maximos oświadczył, że w

obecnym ruchu w Grecji
nie chodzi o politykę w śclsłem

tego słowa znaczeniu, lecz o spra­
wy czysto osobiste.

Yenizelos był postacią międzynarodową,
lecz dziś utracił swoje znaczenie. Veni-

zelos atakował gwałtow’nie ententę bał­
kańską, gdyż odsunęła ona jego w cień.

Grecy zdają sobie sprawę z faktu, że bez

względu na tendencje polityczne paktbał-
kański zapewnił im pokój. Jestem pewien,
mówił Masimos, że powstanie zostanie

stłumione, Za Yenizelosem opowiedzą się
w Izbie i w Senacie jedynie liberałowie.
Obecna opozycja nie odpowiada istotne-

mu nastrojowi w społeczeństwie. Nie
trudno jednak zgadnąć co się stanie z

parlamentem po stłumieniu powstania.
Rewolucja obecna usiłuje poderwać dzie­
ła, dokonane przez rząd, który nawiązał
jak najlepsze stosunki z Małą Ententę.
i Turcją. Gdyby ohecnie zwyciężył Veni-

zelos, Grecja stanęłahy w obliczu wiel­
kiej niewiadomej.

Francuskie i angielskie krgwwniki
dla ochron]} swych obywateli.

Celem ochrony obywateli francuskich
na terytorium greckiem, kontrtorpeuo-
wiec ,,Verdun" (na obrazku) znajdujący
się obecnie na morzu Śródziemnem, o-

trzymał rozkaz,, aby natychmiast udał

się do Pireusa Niezależnie Od tego dwa

krążowniki pierwszej eskadry przygoto­
wują się również do drogi na wody grec­
kie.

Krążownik angielski ,,Royal Sove-

reign", stacjonowany na Malcie, udał się
z polecenia władz brytyjskich do Grecji
dla ochrony życia i mienia tamtejszych
obywateli brytyjskich.

Śmierć ministra.

Beyreuth, 7. 3 . (PAT). Minister Schemm
zmarł. wczoraj około północy t ran odnie­
sionych w katastrofie samolotowej. Kanc­
lerz Hitler przesłał do wdowy serdeczny te­
legram kondolencyjny.

34 stopni zimna.

Wrocław, 7. 3- (PAT). Mróz panujący na

obszarze Śląska Opolskiego zaostrzył się.
Zanotowano w njóktórych miejscowościach
temperaturę 34 stopni Celsjusza.

Spaliła sie wie§ na Podlasiu.

Białystok, (PAT). Wo wsi Dębowe Stare
powiatu sokólskiego wybuchł pożar .w

mieszkaniu Józefa Kraszko, gdzie mieściła

się szkoła. Ogień przerzucił się na sąsied­
nio budynki i zniszczył 27 domów miesz.
halnych, 4 stodoły ze zbiorami i kilkanaście
sztuk inwentarza żywego, W jednym z do­
mów znalazła śmierć 65-letnia staruszka,
Straty znaczne.

Odroczenie wizyty Bsigie;sliSej wprowadziło zamęt
w stosunkach dyplomatycznych.

Londyn, 2. 3 . (PAT.) ,,Daily Herald",
rozważając sytuację związaną z publika­
cją Białej Księgi, zarzuca rządowi brak

taktu, zaś ,,New’ Chronicie" podkreśla,
żę rząd posiada jeszcze możnoć wycofa­
nia się z sytuacji, w której zabrnął, o ile

w toku debaty poniedziałkow’ej złoży de-,
hlaraeję dającą kanclerzom Hitlerowi

śatyśfakcję,
W łonie Labour Party silny nacisk

wywierany jest na Hendersona,’ aby zło­
żył stanowisko przewodniczącego konfe­
rencji rozbrojeniowej na znak protestu
przeciw akcji rządu brytyjskiego, która
obala wszelkie szanse rozbrojenia,

,,Daily Telegraph" natomiast, wyraża­
jąc opinję Foreign Office, stwierdza, iż
nikt nie Oczekiwał ćoprawda, aby enun­
cjacja brytyjska zastała w Berlinie

życzliwie przyjęta, ale wybuch gwałtow­
nej reakcji w Niemczech jest stanowczo

przesadzony. Stanow’iska brytyjskie
w sprawie zbrojeń mogło być podane do

wiadomości publicznej i no wizycie min.
Simona w Berlinie, ale byłoby to zda­
niem ,,Daily Telegraph", istotnie nie na J

miejscu. Lepiej więc, że to, co musiał-

by inaczej powiedzieć min. Simon, zo­
stało powiedziane przedtem w formie e-

nuncjacji rządowej.
Dziennik wyrąża pogląd, że ostra

reakcja Hitlera spow-odowana jest na­
gięta uśwdadotaieniem sobie, że słucha!

fałszywych doradców, wskutek czegć
wyrobił sobie mylne pejęcle a stanowi­
sku rządu brytyjskiego, które znalazło

swój wyraz w decyzji, że obecliy stan

rzeczy trwać nie może. Hitler nie był
o tem najwidoczniej dostatecznie poin­
formowany, Pogląd dotyczący teryto­
rjum po drugiej stronie kanału La

Manche, a mianowicie, że granica Renu

interesuje W. Brytanję jako linja obron­
na jest poglądem starym, istniejącym
już od 300 lat,

,,Morning Post" przypomina mowę
Baldwina z 28 listopada 1934 r. i pod­
kreśla, że wówc-zas Niemcy nie protesto­
wały, a enuncjacja obecna nie jest ni­
czem więcej jak rozwinięciem tych. sa­
mych poglądów.

kiej i o słynnym komunikacie rządu
włoskiego,

Na łamach ,,Vólkischer Beobaćhter"

zabiera głos szef narodowo-socjalistyez-
nego urzędu zagraniczno-paiitycznegi,
dr. A. Rosenberg, stwierdzając, że Biała

Księga wywołała w całych Niemczech
silne zdziwienie i wielkie rozczarowa­
nie, Nastąpiło to z dwóch powodów.
Przedewszystkiem ze względu na nie­
możliwą do utrzymania argumentację
dokumentu angielskiego, usiłującego
zwalić na Niemcy winę za ewentualny
wyścig zbrojeń.

Drugim powodem zdumienia strony
niemieckiej jest moment opublikowania
Białej Księgi na kilka dni przed wizytą
berlińską brytyjskiego ministra spraw

zagranicznych.
Jesteśmy przekonani, że krok ten o

znacza cofnięcie się do metod wersal-
skich — konkluduje autor.

W artykule redakcyjnym ,,Yółkisches
Beobaćhter" zapytuje, czy pojęcie bezpie­
czeństwa ma być różnie interpretowane,
zależnie od tego, do jakiego państwa bę­
dzie stosowane,

Dzieje powojennej dyplomacji nie ikm

towały podobnego wypadku. Simon zo­
staje zaproszony do Berlina. W przed­
dzień przyjazdu ukazuje się ,,Biała
Księga" z gwałtownym atakiem na

Niemcy jako na winowajcę zbrojeń.
Można to tłumaczyć, jak czyni były min.
skarbu Snowden, że gość obraża gospo­
darza przed udaniem się do jego domu,
W Berlinie następuje gwałtowna reak­
cja. Hitler dostaje grypy, co należy ro­
zumieć jako zatrzaśnięcie drzwi przed
gośćmi angielskiemu Nie trzeba się
dziwić, że obecnie Anglicy mają nie­
pewne miny. Jeśli nie wierzą Niemcom,
to poco się pchali do Berlina? - zapyta
każdy. A jeżeli się wybierali, to dlacze­
go nie odłożyli tej Białej Księgi choćby
na tydzień? Nikt na to rozumnej odpo­
wiedzi nie da i Katzenjammer w Londy­
nie jest zupełnie zrozumiały. Te samo

uczucia mają również Niemcy, Unieśli

Się wielką dumą, ale zerwali misterne

nici, w’iodące do Londynu. Zadowolony
jest tylko Paryż, który widzi, że Anglja
przechyla się na jego stronę. Zadowo­
lenie to nie może być kompletne. Niem­
cy muszą się czuć na siłach, jakby nie

było, żo sobie pozwalają na takie gesty,
jak obecny. Widać, ich zbrojenia już
ini na to pozwalają! W sumie więc sy­
tuacja jest arcyprzykra. Jak mawiali
nasi ojcowie — casus fatalis attfue pa-

,skudeus.. (wypadek fatalny i paskudny},

Prasa paryska przypisuje win?
HMlerowf.

Paryż, 7. 3 . (PAT.) Agencja IIavas;
donosi: Odroczenie wizyty min. Simons

Berlinie wyw’ołało zdziwienie w ko­
łach parlamentarnych tem bardziej, że

jednocześnie dowiedziano się, iż kanc­
lerz odwiedził wystawę samochodową.
Opinja parlamentarzystów ocenia w’agę
motywów, dotyczących stanu zdrowia,
ale jednocześnie zadaje pytania, czy ta

decyzja nie jest w związku z ogłosze­
niem brytyjskiej Białej Księgi o wzmo­
żeniu zbrojeń W. Brytanji, motywowa­
nych przez zbrojenia Niemiec i czy nie
chodzi tu o nową zw’łokę. Prasa wyrąża
co do tego opinje bardziej stanow’cze.

,,Le Journal" nie waha się nazwać

choroby kanclerza dyplomatyczną i

tw’ierdzi, że słowa któremi mówi się w

Białej Księdze o zbrojeńiach Niemiec,
nie podobały się kanclerzowi. W Ber­
linie - Pisze ,,Le Journal" -- uważają
Białą Księgę za próbę zastraszenia Nie­
miec i akt nieufności. Każdy zrozumie,
że decyzja kanclerza stanowi krok bar­
dzo poważny. Dziennik podkreśla, że

bardziej nież kiedykolwiek ujaw’niło się.
iż granica W. Brytanji je-st nad Renem.

,,Echo de Paris" pisze, że sytuacja ko­
rzystna dla Niemiec została według o-

pinji berlińskiej zdradziecko naruszona

i wobec tego Niemcy liczą na odruchy

opozycji brytyjskiej przeciw rządowi
Mae Donalda.

,,Le Matin" oświadcza, że zbrojenia
Niemiec całkowicie usprawiedliwiają
zarządzenia obronne W. Brytanji, ma­
jące charakter zapobiegawczy.

,,L"Oeuvre" myśli, że Niemcy zwrócą
się do Francji z propozycją prowadzenia
oddzielnych układów dla izolowania An­
glji. Dziennik sądzi, że taka próba nie­
miecka skażana jest na niepowodzenie.

,,Figaro" sądzi, że Niemcy będą wy­
czekiwać na wyniki debaty w izbie

gmin, wyznaczonej na 11 marca, w na­
dziei, że opozycja stworzy trudności rzą­
dowi brytyjskiemu.

Berlin, 7. 3. (PAT.) Poranna prasa
berlińska w dalszym ciągu atakuje Bia­
łą Księgę angielską. Znamienne jest, że
dzienniki uwypuklają w tytułach do

sw’oich depesz przedewszystkiem mo­
ment odroczenia wizyty, a nie choroby
kanclerza.

,,Essener National Ztg." wyraża prze­
konanie, że w Londynie nie przewidzia­
no skutków, jakie wywoła Biała Księga
w Niemczech. Przed niespełna rokiem

Anglja godziła się na przyznanie Niem­
com ograniczonego uzbrojenia obronne­
go. Rząd angielski -- pisze dziennik -

wie chyba o zbrojeniach Rosji Sowiec-
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Igor Romanowicz.

Hto Jhis et focis
W obronie ołtarzy i ognisk.

III.

Może się każdy zapatrywać na Polskę
szlachecką, jak mu się podoba, może się
jednemu z nas wydawać rzeczą dzi­
waczną, jeżeli polski szlachcic powo­
ływał się na Rzymian jako na swych
protoplastów (przodków), możemy na­
wet podlegać pokusie, by mu za złe brać,
że tak chętnie posługiwał się mową

Rzymian, że znał tak dokładnie żywot
bożków rzymskich jak żywoty Świę­
tych Pańskich, a jednak nie była to

tylko poza, lecz wielka i święta praw­
da, bo ten sam szlachcic co nawet nie­
bo mógł sobie wyobrazić tylko w posta­
ci Senatu rzymskiego, nigdy nie zatracił

poczucia chrześcijańskiej nadziemskości
wobec swej predylekcji do rzymskiej
przyziemności.

I w rzeczywistości jest coś nawskroś

chrześcijańskiego w rzymskiej umysło­
wości nietyłko w jej postaci polskiej,
lecz w jej pogańskiej pierwotności.

Nie przygodnie stał się Rzym nowem

Jeruzalem, i nie przygodnie nosi biskup
rzymski nazwę Pontifex Maximus (naj­
wyższy kapłan). Zarzucać Rzymianom
brak religijności dla ich nastawienia na

życie praktyczne byłoby zupełnem za­
poznaniem istoty rzymskości, jeżeli nie

wprost umyślnem oszustwem i kłam­
stwem. ,,Jeżeli u któregokolwiek naro­
du, to u narodu rzymskiego przesiąknię­
ty był cały przebieg życia prywatnego i

publicznego względami sakralnemi i

podniesieniem oczu ku bóstwu". Pro
Aris et focis w obronie ołtarzy j ognisk
zamyka się istota rzymskiej kultury
państwowej. Rzymianin nie mógł oder­
wać swej Rzeczypospolitej od ołta­
rza i ogniska domowego.

Z tej rzymskiej postawy broni polski
kardynał państwa chrześcijańskiego.
Słyszałem, że obecny Prymas to więcej
Rzymianin, niż Polanin, ale właśnie,
że Rzymianin, dlatego stuprocentowy
Polanin. Jak mali są wobec Prymasa
Polski ci ludzie, co mówią, aż do znu­
dzenia o państwie, o państwowem wy­
chowaniu, a w ukryciu to wychowanie
zwracają przeciw ołtarzom i ogniskom
domowym!

Dopiero dziś po 16 latach życia w

niepodległem państwie polskiem rozu­
miemy, dlaczego wobec Rzeczypospoli­
tej dawnej, co w myśl Skargi była po­
stanowieniem Bożem, popełniono to1

straszne wiarołomstwo, nie przejmując
jej Logosu i Ethosu do nowej Polski.

Zbyt bardzo nosiła ona cechy Rzeczy­
pospolitej chrześcijańskiej na sobie, a

właśnie chodziło o to, żeby się tej chrze­
ścijańskości pozbyć! Pozbywszy się tej
chrześcijańskości, pozbyliśmy się tem
samem i polskości. Nastąpił tragiczny
zgon pierwszego Elekta, przyszły wy­
padki majowe, przyjdzie nowa konsty­
tucja, a Polska nie znajdzie swego obli­
cza chrześcijańskiego, bo nie znalazła

swego oblicza polskiego. Czy naprawdę
Einis ducha polskiego? Nosił Polskę
w swem sercu dawny szlachcic polski
mimo, że mówił językiem Rzymian, a

nie nosi jej niejeden polski dygnitarz,
ni prawnik, chociaż mówj po polsku.

Zarzuci m.i ktoś, że Polska dzisiejsza
wyrosła z krwi tych, którzy o nią wal­
czyli i winna być ich własnością, lecz

czy hetman Żółkiewski nie dał głowy

za Polskę? Sam Marszałek Piłsudski o

kreślił prawdę o żołnierzu, dającym
swoje życie, nie otrzymując wzamian nic.
Jeżeli raz tę tezę Marszałek sam posta­
wił, nie mogą jej obalić jego ludzie, sko­
ro nie chcą mu się sprzeniewierzyć i
nie mogą mieć wyłącznego prawa do

Polski, jako do swego dziedzictwa.

Chcielibyśmy chętnie, żeby Marszałek
stał się własnością całego narodu, jeżeli
inaczej się stało, nie nasza to wina.

Zbytnia gorliwość, często obłudna, zbyt
wiele pięknych i wzniosłych rzeczy
marnuje,

Jak małostkowi byli narodowcy trzy­
mający w obcęgach całą polską eli.tę,
chcąc tylko na międzynarodowej naro­
dówce Dmowskiego budować Polskę,
na tej międzynarodowej narodówce,
powstałej na krwawem tle wielkiej re­
wolucji francuskiej, kiedy polska naro­
dowość wyrosła nie na umysłowości Ja­

kobinów francuskich, lecz na rzym­
skości Polan. Jak małostkowi są wszy­
scy ci, co niby na polskich wzorach

chcą budować przyszły ustrój Polski,
lecz w istocie nie zadawają sobie tru­
du, by polskie wzory poznać. Z bolesne­
go widoku werndli, trzymanych w ręku
legjonistów nasuwających świado­
mość braku własnej państwowości, nia
można wpaść w krańcowość drugą i bu­
dować państwa bez narodu. Najwznio
ślejszy Ethos (obyczaj) nie stworzy
trwałego państwa, skoro go nie ’wyprze­
dzi Logos (myśl Boża). Imgos przyszłej
Polski może być tylko logosem Polski

szlacheckiej w formacie rzymskim.
Musiał szlachcic polski odczuć po­

krewieństwo swego charakteru moral­
nego z charakterem Rzymian, skoro po­
woływał się na swych rzekomych ante­
natów rzymskich. Rozumiał polski
szlachcic, że istotę rzymskości stanowią
Arae et foci (ołtarze i ogniska domowe),
rozumiał, że Rzymianie to religio-
sissiiru mortalium (najpobożniejsi z po­
śród śmiertelników), rozumiał kult

Rzymian do bogini: Iustitia (Sprawie­
dliwość), Aeąuitas (Równość), Pas (Po­
kój), Pietas (Pobożność), Mens (Rozum),
Fides (Wierność), Virtus (Cnota). Rozu­
miał szlachcic, że prawo rzymskie po­
wstało z prawa sakralnego (uświęconego),
z ius Pontificium i z tej postawy rzym­
skiej, co stała się swoistą polską posta­
wą narodu polskiego, wyrosło prawo i

godność państwowa Prymasa jako in-
terrexa i pierwszego księcia siedzącego
po prawicy polskiego Elekta.

Czy może być zatem w Polsce czło­
wiek, coby miał lekceważyć głos pry­
masowski? Jeżeli się zdarzyło w Po­
znaniu, że jakaś drobna garstka mło­
dzieży akademickiej inaczej się zacho­
wała, niżby spodziewać się należało, to

gotów jestem twierdzić, że to potomko­
wie tatarów z czasów dawnych ich na­
jazdów na Polskę, bo inaczej tego rozu­
mieć nie należy.

Obrona ołtarzy i ognisk to nie obrona

jakichś wartości stojących poza naro­
dem polskim, lecz to istotna część na­
rodowych wartości.

Stąd rozumiemy, że obóz narodowy
pod ciosami spadłemi na niego ze stro­
ny jego wrogów, cofnąwszy się w naj­
głębszą wewnętrzną świadomość naro­
dową i dotarłszy do jej sedna, odnalazł,
że ołtarz i narodowość wzajemnie się
tworzą i odnalazł tem samem drogę do
Polski i przez usta Bohdana Winiarskie­
go mówi już tak, jak mówił szlachcic

polski: Pro Aris et focis.

Z drugiej strony rozumiemy też, że

ci, co wyzbyli się pojęcia narodu w

doktrynie państwowej i co ho!dują zasa­
dzie państwa bezziemnego i anonimo­
wego, wyrosłego na niemieckim idealiz-

(Ciąg dalszy na str. 10).

Plan wystawy światowej w Paryżu.

Projektowana wszechświatowa wystawa paryska w roku 1937 odznaczać się będzie po­
tężną iluminacją, którą podziwiać będzie można ze szczytu wieży Eiffla, jak również

z samolotów krążących nocą naokoło Paryża.

Ludwik Kappeller. (55

Droga
w skalnej ścianie

POWIEŚĆ.

Przełożyła Marja Sandoz,

(Ciąg dalszy).
Wiedza nie pozwala się nadużywać dla
celów osobistych; mści się na każdym,
kto nie zapamięta się w niej zupeł-

. nie. Jest jak kobieta... To moja wiel­
ka wina Janie, ale jedyna i odpokuto­
wałem ją ciężko ża to, że złamałem

wierność wiedzy i chciałem je­
szcze zdobyć kobietę. Eldze dałem osta­
tnią chwilę do decyzji. Owego trzyna­
stego łipca miała przyjść. Gdy się jed­
nak nie zjawiła, wykonałem swój plan.
Może stałem się ofiarą mojej własnej
teorji. W tym dniu szalał potężny
fóhn. Napięcie elektryczne w atmosfe­
rze nadwyrężyło równowagę w lu­
dziach, wydobywało nieznane siły, usu­
wało przeszkody i trudności. Może ni­
gdy nie byłbym przeprowadził mego

planu, gdyby w tym dniu nie był wiał
fóhn. który uczynił mnie bezsilnym wo­
bec kuszących marzeń. Są Janie pioru­
ny, które niewidzialnie i niesłyszalnie
biją w człowieka. I zabijają go nim

zorjentuje się on sam i otoczenie. Wte­
dy zabił mnie taki tajemniczy piorun,
przekonałem się o nim dopiero o wiele

:później; podpaliłem dom, ogień zni­

szczył wszelkie ślady. Pojechałem na­
tychmiast do Szwajcarji, podjąłem pie­
niądze i popłynąłem do Afryki.

-— Ależ znaleziono nieboszczyka wśród

gruzów domu! przerwał mu zdumiony
Jan.

— Ten nie żył od bardzo dawna i u-

marł przypuszczalnie śmiercią natural­
ną. Przed paru laty sprowadziłem so­
bie ten szkielet w celach naukowych.
Usunąłem ty]ko dokładnie wszystkie
części metalowe, ozdoby i podpórki, a

nikt nie domyśliłby się nigdy, że wpa­
kowałem do własnego łóżka dawno już
zasuszony szkielet.

— Poco jednak kazałeś mi przynosić
truciznę?

— Gdyż często nosiłem się z zamia­
rem odebrania sobie życia.

- I nie dowiedziałeś się nigdy, że

ja...
— Nie Janie! Przeczytałem w Szwaj­

carji o pożarze mego domu. Gdy do
banku wpływały w porządku wszystkie
sumy, nie mogło mi przyjść do głowy
żadne podejrzenie.

— A potem? Gały proces, zasądzenie
mnie?...

- Nie zapominaj Janie, że byłem pod
biegunem! Przez dwa lata nie miałem
w ręku gazety ani nie otrzymałem jed­
nego listu z kraju. Nieboszczyk nie od­
biera listów, a d!a świata musiałem

być umarły, by potem ożyć we własnem
dziele.

- A gdy wróciłeś? Czy Ełga nie mó­
wiła ci?...
- Nie zobaczyłem jej więcej. Moja

wyprawa polarna nie dała żadnych
prawie rezultatów. Natura nie da się,

podejść jeśli chce zachować przed nami
swe tajemnice. Wszechświat operuje
miljonami lat i nie daje tak łatwo byle
uczonemu zdobyć wiedzy w jednym
dziesiątki lat. Próżność moja dopro­
wadziła do niecierpliwości a niecier­
pliwość zemściła się srodze. Wróciłem
z małą ilością doświadczeir i resztką
pieniędzy — jako złoczyńca! jako pod­
palacz i oszust! W samotności, wśród

wiecznych lodów próbowałem zapo­
mnieć o Eldze. Nie wolno- mi było zbli­
żyć się do niej i nie chciałem. Miałem
inne zadanie do spełnienia: naprawić
zło, które wyrządziłem, wypracować w

długich latach, co przepuściłem nie­
opatrznie. Dziś mam już rezultaty tej
pracy: moje dzieło o wpływie elek­
tryczności na ludzi jest skończone, a

pieniądze, które wówczas przywłaszczy­
łem sobie bezprawnie, leżą co do centa

w banku.
— Co zrobisz teraz Jerzy?
Przez chwilę milczał a potem rzekł

ze smutkiem:
— Nie mam żadnych nadziei. Myśla-

łem, że zmazałem moją winę wobec
świata. Ale d!ug, który mam wobec
ciebie nigdy nie da się spłacić!

- Jerzy, zostaw przeszłość w spokoju.
- To niemożliwe Janie. Przeszłość

ściąga zawsze człowieka, aż chwyci ofia­
rę pod gardło i zadusi. Nie można uciec
od własnej przeszłości. Jedno mogę tyl­
ko uczynić: odpokutować ,za ciebie. Mo­
gę dać ci bezpieczny schron i użyczyć ci

mego nazwiska do czasu, gdy twoja nie­
winność zostanie uznana.

— -Nie potrzeba mi schronienia ani

twego nazwiska. ,

— Jakto? uciekłeś przecież? Ściga­
ją cię i osadzą z powrotem w więzie­
niu!

Jan z uśmiechem potrząsnął głową: Ży­
łeś tu jak w więzieniu. Zostałem uła­
skawiony przed rokiem. I rok już pra­
wie pracuję przy kolejce...

Jerzy załamał się znowu: Dlatego tak

jej się obawiałem, tak nienawidziłem!

Jan nie obawiał się już teraz przy­
szłości. Szukał słów, któremi mógłby
pocieszyć przyjaciela. W tej chwili przy­
pomniał sobie, że byłby zamarzł na

śmierć, gdyby Jerzy nie był go odszu­
kał i zabrał do siebie.

— Jerzy! Uratowałeś mi życie. Twój
dług jest wyrównany.

Ale Jerzy zaprzeczył słabym ruchem

głowy: Życie uratował ci pies Józef.
On cię poczuł i przyciągnął mn,ie z

wieży.
Na dźwięk swego imienia wypełznął

z pod łóżka kudłaty pies. Oparł 6ię ła­
pami na kolanach Jerzego i patrzał
prosząco w oczy, póki go nie po­
głaskał. To mój jedyny przyjaciel, ja­
kiego miałem w ostatnim roku. Jego
pan, przewodnik Toni, spadł i zabił się
zeszłej jesieni a pies przyszedł do mnie

skomląc i wyjąć. Wiedziałem co to zna­
czy i zatrzymałem go u siebie.

Jan przypatrywał się im. Jerzy spu­
ścił głowę i zdawał się coś szeptać
zwierzęciu do ucha. Przypomniał mu

się inny wielki pies, bronzowy pudel.
— Ełga przechowuje twój pierścionek

jak skarb.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Co_ przynosi_ wiosna?^

Czas pomyśleć o wiosennych przygotowaniach.
Mimo chwilowo ciągle jeszcze dotkli­

wych podmuchów zimy, wszystko przygoto­
wuje się do wiosny. Magazyny urządzają
już rewje wiosennych modeli, panie myślą
o na.jbliższych sensacjach mody. Wiosna
zbliża się nieubłaganie. Pełna jest ’jeszcze
tajemnic, ale i te powoli dotrą do pań, któ­
re już teraz z niecierpliwością przeglądają
najnowsze żurnale, celem odpowiedniego do-
boru toalet

Sezon wiosenny zapowiada się pod zna­
kiem kraty, czy to ogromnej szkockiej, czy
maleńkiej pepity.

Ńajmodniejszemi kolorami są: ciemno­
zielony. Szafirowy, p. p’elaty i rndawo-różo.
wy. Kolory te są ,,ostatnim krzykiem" na

palta wiosenne. Najnowsze materjały są
tkane w supełki i węzełki, które odbijają się
kontrastowo od dawnych — gładkich — ma­
teriałów płaszczowych.

Palto wiosenne winno być przedewszyst­
kiem. z dobrego mater.iału i uszyte bez za­
rzutu Minęły już te czasy, kiedy io prze-
waśTt’e keżda pani kupowała co roku nowe

palto. Dzisia.j moda musi iść w parze z

praktycznością. Materjał kupuje się w ta­

kim gatunku i palto tego kroju, aby można
bez jakichkolwiek przeróbek nosić przecięt­
nie 2—3 sezony.

Trzyćwierciowe, raglanowc palta są na­
dal bardzo modne.

Faworytem wiosny jest w roku bieżącym
kostjum i pelerynka. Ogromną popularno­
ścią cieszyć się będzie na wiosnę robe-man-
teau. Suknia taka zaninana na guziki, prze­
pasana paskiem, ozdobiona wyłogami - sta­
nowić będzie bardzo ładną i oryginalną no-

wość.
Torebki, kapelu.siki i rękawiczki muszą

być bezwzględnie dostosowane do całości.
Tak więc torebki będą musiały być dofarbo.
wane no koloru palta czy kostjumu, można
nawet uszyć je i tak jak rękawiczki stebno-
wać i haftować.

Słowem, w obecnym sezonie zda każda

pani e.gzamin swego gustu, — aby wśród
powodzi kolorów i gatunków wybrać odpo­
wiednie materjały dla siebie. A przecież
jest poprostu nakazem chwili i obowiązkiem
każdej pani zawsze umieć modę dostosować
do własnej sylwetki. (jh).

W ma!ce o ładne usta.
(jh) Kosmetyka,’ wiedza lekarska i co­

raz, to no:wsze wyna-lazki - stają pa, usłu­
gach kobiety. Każda kobieta powinna do­
brze wyglądać, Przecież nikt nie weźmie
jej tego za złe. gd,y luki w piękności z na­
tury dopełni przy pomocy kosmetyki. Obo.
w"askiem każdej kobiety jest przedewszyst.
kiem odpowiednia pielęgnacja urody. Dużo
kobiet zapomina zupełnie o odpowiedniej
pielęgnacji ust, które powinny być utrzyma­
ne w bezwzględnej czystości i. winny stano­
wić harmonijną całość z twarzą.

W miesiącach letnich z.właszcza zjawiają
się) często na ustach małe pryszczyki, które

zamieniają się w pęcherzyki, oszpecające
bardzo twarz.

Wszelki ego gatunku maście używane w

tyc!i wypadkach pogarszają tylko sytua-c,ję.
Ńaiienie.i pryszcze te przysypywać mieszani,
na talku z cynkiem, wziętych w równych
częściach. Strupek, który utworzył się na

powierzchni, pod wpływem wymienionego
proszku przysycha i sam odpada, nie pozo­
stawiając najmniejszego ślądy.

Pęknięcia w kącikach ust, zwane zaja.da­
mi, najlepiej jest przypalać 2—3 razy dzien­
nie słabym rozczynem lapisu.

W wyborze pomadek winna każda pani
być bardzo ostrożną, gdyż mogą one zawie­
rać szkodliwe dla organizmu składniki, po­

wodujące choroby, które wymagają nieraz

długotrwałego leczenia. Nie należy też ni­
gdy pomadek zbytnio wcierać, gdyż można

tym sposobem wywołać podrażnienie, a na­
’wet liszaje.

Drugim, najważniejszym punktem jest
dr,bór koloru pomadki. Odcieni jest kilka­
naście, należy je podzielić na trz,y zaSadni-
cze, a mianowicie: czerwony, pensowy wpa­
dający w fiolet i żółty zbliżony do koloru

mandarynki.
Pomadki czerwone o jasnym odcieniu są

odpowiednie dla szatynek o cerze niezbyt
ciemnej. Dla brunetek o smaglej cerze od­
powiedni jest ponsowy odcień. Dla platyno­
wych. blondynek nadaje się kolor manda­
rynkowy.

Giównom zadaniem pomadki jęst ukrycie
wad, a uwypuklenie cech dodatnich, zbliża­
jących formę ust do normalnych. Usta ko-

biety winny być ładne i świeże, a te zalety
może osiągnąć każda pani przez odpowied­
nią i staranną pielęgnację.

--- ---- - ;;--------

Anglja w trosce o przyszłe pokolenie
Nowa angielska ustawa w sprawie opieki

nad dziećmi i młodocianymi, obejmuje 90
paragrafów. Najważniejsze postanowienia
dotyczą urzędowania sądów dla nieletnich.
Zastrzeżone jest urzędow’anie ich w osob­
nych gmachach, ewentualnie w innych 1
dnia-ch, niż dla dorosłych. Zabronione Jest 1

dopuszczanie publiczności na rozprawy w

sądach dla nieletnich. Obecni być mogą na

nich tylko sędziowie i urzędnicy t.rybuna­
łów oraz osoby z otoczenia małoletnich prze­
stępców. potrzebne dla wywodu.

W Londynie wyznaczeni są ’dla każdego
okręgu sądowego specjalni Sędziowie dla
nieletnich (po jednym dła każdego okręgu),
oraz po dwóch zastępców, z których jeden
musi być kobietą.

Przepisy te wskazują na whgę, jaką An-

glją przykłada do sprawy . przestępczości
nieletnich.

Kobe!a w słupie rządowe?.
Szwecja uznała równouprawnienie.

W 1925 r. wydano w’ Szwecji prawo, otwie­
rające kobietom narówni z mężczyznami do­
stąp do wszystkich urzędów służby cywilnej.
Działanie tego prawa zostało jednak zniwe­
czone przez rozporządzenie ministerjalne,
wykluczające kobiety z uczestni.ctw’a w kur­
sach przygotowaw’czych, spec., co przeszkadza
im osiągnąć przygotowanie, wymagane dla za­
jęcia wyższych stopni służbowych. Rzecz pro­
sta, wywołało to masowe pro-testy. Ohecnie
nowy minister komunikacji wydał rozporzą­
dzenie, otwierające kobietom dostęp do wyż­
szych stanowi-sk w ,służbie poczt i te)egrąfów.
Dekret rządowy, który uzyskał już podpis
króla, ustanaw’ia poza tem, że kobiety nie
będą nadal wykluczane z korzystania z kur-
sów przygotowawczych, organizowane przez
ministerja i że obecnie zdolności i przygoto­
wanie do służby, a nie płeć, decydować będą
o przyjmowaniu kandydatów.

Kobiety chtfskie zdobywała
coraz wyższe stanowiska.

Z Szanghaju donoszą, że żona marszałka

Czang-Kaj-Czeka otrzymała urzędowo Przy­
dział do sztabu głównego w charakterze ad-

i jutant-a swego męża.
Żona marszałka Czang-Kaj-Czeka. w cią­

(gu ostatnich lat pełniła funkcje adiutanta

i sekretarza dyktatora Chin, biorąc czynny,
udział w posiedzeniach wojskowych i towa­
rzysząc mężowi na froncie. Jest ona młodą
i wyjątkowo ładną kobietą. Otrzymała wyż-

- gze wykształcenie w St. Zjednoczonych.

(jh). Razem z kostjumami stały się znów
modne bluzki. Wielka różnorodność fasonów
pozwoli każdej pani dobrać sobie bluzkę od­
powiednią do Swojej figury i upod,obania.

Na rycinie poniżej mamy trzy efektowne
bluzeczki. Pierwsza z góry z ciężkiego ,jed­
nokolorowego jedwabiu ozdobiona jest ory­
ginalnym, dużym żabotem, przypiętym z obu
stron guzikami. Druga bluzeczka o ragla-
nowym rękawie ozdobiona jest jedynie przy
wycięciu jedwabiem w groszki. Trzecia la-
koniec dla młodej i smukłej panienki, O
krótkim rękawku przybrana jest skromńvm.
żabotem i marszczeniem przy szyi i ręka­
wach. Najodpowiedniejszym mater,iałem
jest cienki wełniany muślin.

Jtło mocniej Gocfia
mężczyzna czy kobieta?

Pewne francuskie pismo kobiece urządzi­
ło ankietę na temat, co jest lepsze: kochać,
czy być kochaną.

Z napływających odpowiedzi wynika, że

według większości kobiet każda miłość jest
wymianą uczuć, które nigdy nie są jedna;
kowo silne. Kobieta zawsze kocha mocniej
i głębiej, niż mężczyzna, (Nie zapominajmy,
że piśzą to kobiety.)

Ale ogromna wię.kszość odpowiedzi kobie­
cych dodaje, że kobietą nie może kochać zu­
pełnie bez wzajemności,

Inaczej zapatrują się na to mężczyźni.
Przeważ,na część icli odpowiedzi da się stre­
ścić, w s.twierdzeniu, że zawsze jedna strona.,
daje, a druga przyjmuje dar bezgranicznej
miłości, przyczem zwykle stroną dającą jest
mężczyzną, a kobieta albo przyjmuje miłość,
albo ją odrzuca.

W, obu wypadkach, jakiekolwiek. składa­
ją się okoliczności, mężczyzna powinien u-

mieć przebaczać, ponieważ przebaczenie jest
najlepszym dowodem miłości. Trzeba ceni.ć,
jak cudowny dar losu, przyjęcie miłości

przez kobietę i. milcząc przebaczać, kiedy
kobieta odchodzi,

WYTRESOWANA służba.

_ Ach, co ci ludzie nad nami wyprawia­
ją! Marysiu, proszę iść na górę i zapytać,
czy oni powariowali?

— Czy mam zaczekać na odpowiedź,
proszę pani?

Kot obrońcą swej pani.
W Pradze wydarzył się sensacyjny

wypadek. Do mieszkania pewnej starej
kobiety zakradł się złodziej. Gdy był
zajęty wydobywaniem srebra z szafy,
zbudziła się właścicielka mieszkania i

przybiegła, aby zbadać przyczynę ha­
łasu. Włamywacz rzucił się wtedy na

nią, począł ją dusić i w końcu przewró­
cił ją ua ziemią. Gdy ją dusił w dal­
szym ciągu, nagle rzucił się na niego
kot w obronie swej pani i raniąc mu w

straszny sposób twarz pazurami, gryzł
go równocześnie, gdzie popadło. Osza­
lały z bólu włamywacz puścił kobietę,

starał się pozbyć kota. Ryczał przy-

tem tak, że zbiegli się wszyscy sąsie-
dzi, ale i ci nie zdołali oderwać od nie

go rozszalałego zwierzęcia. Dopiero na

woływania staruszki uwolniły nieszczę­
sną ofiarę. Włamywacz przewieziony
został do szpitala, gdzie po dwóch
dniach zmarł na skutek straszliwych
ran,

Wiosehną modę reprezentują powvżej po­
dane dwa palta.

Pierwsze od lewej sportowe palto trzy­
ćwierciowe z materjału w węze-łki o ragla-
nowych rękawach, ozdobione jest drewnia-
nemi guzikami. Kołnierz, kieszenie i man­
kiety stebnowane o jeden odcień ciemniej,

Drugie Palto z ciemnoniebieskiej wełny,
którego ozdobę stanowią fantazyjne rękawy
przybrane futerkiem oraz paśek skórzany

fzy griccie. śe...

Tłuste naczynia myją się szybko i do­
brze, gdy do wody dodamy trochę ootu.

W Angl.ii wyrabiano już sukno w VIII.
wieku. Było ono w doskonałym gatunku i
znane w całej Europie.

Konfekcja gotowych sukien jest bardzo
młoda. Dopiero w 1791 roku panna Teilard
w Paryżu założyła pierwśz-y tego rodza.ju
zakład i rozesłała drukowane cenniki.

Cesarzowa Eugenja w 1859 roku nosiła
na balu białą atla,sową suknię, którą zdobi­
ły 103 tiulowe falbanki.

W średniowieczu mężczyźni nosili gor­
sety. Petrarka w pewnym liście do swego
brata skarży się na cierpienia, którym pod­
lega przy sznurowaniu gorsetu.

W średniowieczu panpwał straszhy luk­
sus w dziedzinie futer. W. roku 1300 w Pa­
ryżu było iii kuśnierzy,

STRAGHLIWY MĄŻ.
— Boję się z moją żoną chodzić po uli­

cach.
— Czego się boisz, aut?
— Nie, wystaw sklepowych!

w w
-- Ten piękny pierścionek ma bi’ć mój?

A dlaczego wyryto w nim głoski ,,D. KC?
- To znaczy dziesięć karatów.

Skuteczne ,,lekarstwo" dla szaleńców.

W amerykańskiem mieście Los Angeles policją, chcąc zmniejszyć liczbę nieszczęśli­
wy.ch wypadków spowodowanych szaloną jazdą automobilistów, wzywa winowajców ka­
żdorazowo do trupiarni, gdzie komisarz w-skazujap na ciało zabitego głośno wobec ro­
dziny jego wymienia nazwisko sprawcy nieszczęścia, Radykalny ton środek ma być

bardzo skuteczny.
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Ziemia Sias^bsk^ w opisach i obrazach,

Saistfarucznu port polski na S§ałlpku.
yiigdy do zyuby nie przyjdą :Kaszuby, jeśli na :Kaszuby nie przyjdą... Judy.

(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
. Puck, w marcu.

. Na samym północnym skrawku polskiej
ziemi nadbałtyckiej stoi Puck zadumany
Swą wi,elką przeszłością. Dziwne i’zmienne
losu przechodził koleje ten stary pert pol­
ski. Widział Szwedów, znosił jarzmo Krzy­
żaków, przyglądał się królom, którzy lądo­
wali tu, jak Zygmunt III na czele 44 okrę-
tów polskiej floty wojennej. Oczkiem w gło­
wie Władysława IV był ten stary gród po-

Burmistrz ni. Pucka, Stanisław Kamski.

morski. Chciał bowiem z niego przezorny
król polski zrobić to, co dzięki b. miii,
Kwiatkowskiemu robi się teraz z Gdyni. Nie
urodził sie jednak Puck w czepku. Pieści
się tylko starą tradycją pierwszego portu
polskiego, Pod bokiem wyrosła mu bowiem
Gdynia. I _stary patrycjusz dzień za dniem,
rok za rokiem rnusiał ustępować placu no­
wobogackiemu nowych czasów. Zgasł stary
już kle jnot pucki, boć młoda Polska młodym
gdyńskim, pieczętuje się klejnotem. I osie­
rocony Puck sposępniał. Zmartwił się, ale
rezygnacją wyrozumiałego starego Kaszuby:
Niech tam, to wszystko dla Polski i jej więk­
szej chwały!

Wyrzekłszy się wielkich ambicyj, Puck
nie zaniedbuje tego wszystkiego, co w ra­
mach wąskich, pozosta.ło mu do zrobienia.
Był stolicą kasztelanów, książąt pomorskich,
był stolicą Kaszub, był miastem powiato­
wem,

Cios za ciosem

godzi w miłość własną. A przecież nie roz­
pacza, nie zniechęca się. Staruszek odmlod-
niał i podkręcił wąsa. Jeszcze do Pucka bę­
dą zjeżdża] i się ludzie, jak im plażę pobu­
dujemy. jak z miasta naszego urządzimy
St-Iicę zjazdów sportu wodnego z całej Pol­
ski. Za płytka nasza zatoka na port nowo­
czesny; w sam raz jest przydatna na... sport
wodny, I zawrzało od pracy, zaroiło się od
projektów i planów. Puck nabrał rumieńca.

Pomówmy o tym starym, zapomnianym
grodzie. Przypomnijmy go niewdzięcznej
ludzkiej pamięci. Porównajmy co było w Pu­
cku przed laty piętnastu, a co jest teraz.
Puck przejęhśmy od Niemców w stanie go­
rzej, niż zaniedbanym. Większa część ulic,
nie brukowana, nie było chodników, ani ka­
nalizacji. Dopiero za polskich czasów, ,za
c?ąsów iej wyszydzanej przez obcych pol­
skie.j gospodarki zaczęto i budowę ulic,
i chodników i kanalizacji, a nawet cale

nowe powstaną dzielnice.
O rozmachu pracy świadczy to, że od roku
1923 do 1930 przebrukowano i wyłożono no­
wym, kamiennym kostkowym brukiem 6.714
metr. kw. I domy robotnicze powstają, bu­
dowane kosztem miasta i strażnice pożar­
ne, i rzeźnia miejska, której koszt wvnióśł
500.000 zł. Pod tym względem Puck wyprze­
dził nawet Gdynię, która dotychczas rzeźni
nie pcsjada..

Żeby jednak nie być posądzonym, że pi-
szę artykuł na podstawie Badeckcra, (nawia­
sem dodam, że z okaz.ji 50-lecia tow Upięk­
szenia Miasta ukazał się drukiem przewod­
nik po Pucku w tak ślicznej szacie graficz­
nej i tak pięknem opracowaniu, że bodaj,
czy ,jakiekolwiek inno miasto Pomorza ,,ta­
kowy" posiada) — udaję się na zwiady do
burmistrza m. Pucka p. Stanisława kam-

skiego.
P. burmistrz Kamski jest entuzjastą Pu­

cka. Nie posądzam go, ale zda,je mi się. że
to jest iedvny w Polsce człowiek, który Gdy-
ni nie lubi. Nie dziwię się temu, każdy nie

byłby inny na jego miejscu. Wszy_stko poże­
ra Gdynia: i nasze uczucia i pieniądze.

— A jednak — mówi p. burmistrz — nie
wolno zapominać o tem, że mamy zbyt ma­
ły skrawek morza, ażeby w jednym Punkcie
ulokować nasze sympat.je. Trzeba dbać o ca­
łe wybrzeże, albowiem każdy cal skrawka
wybrzeża musi być wyzyskany.

— Zanim jednak Polska zwróci oczy na

zapomniany Puck, co robi Puck, ażeby zwró­
cić na siebie uwagę? —żadaję pytanie:

— Nie robimy gigantycznych rzeczy —

słyszę odpowiedź - ale w granicach naszych
pieniężnych możliwości robimy dużo. Nie
mówiąc już o budowie ulic, muszę wspom­
nieć o pracy Towarzystwa Upiększenia mia­
sta. Szczęśliwą myślą było zamienienie sta­
rego cmentarza katolickiego, znajdującego,
się_ w_ śródmieściu, na plac zabawowy dla
dzieci. Na przestrzeni dwóch morgów w r.

1930 założyliśmy tra-wniki, a na placu za­
bawowym ustawiło się szereg sprzętów do
zabawy dla dziatwy. Pomiędzy miastem, a

dworcem kolejowym nie było należyte.go po­
łączenia, ani odpowiedniej komunikacji.
Tow. Upiększ. Miasta doprowadziło do niwe­
lacji całego terenu, przyczyniając się do u-

regułowania (ej partji miasta. Obywatelstwo
miejscowe dostarczyło ofiarnie 1000 fur pia­
sku, tak, że dziś część (n s+anowi ładną uli­
cę i obszerne- boisko szkolno.

H’asto staie sśe roiras^a...
- Pomimo konkurencji Gdyni? — wtrą­

cam.

—

. . . . tak. pomimo tego, a może właśnie
dlatego, boć Gdynia przestaje być atrakcją
dla letników. sportowców. Jeśli nasze plany
zostaną zrealizowane, a mianowicie budowa
wielkiego ośrodka sportów wdnych na za­
toce, u brzegów miasta, wtedy Puck będzie
dzierży!: prym jako idealne miejsce ćwiczeń
sportowych z zakresu żeglarstwa, sportow
wodnych, rybołóstwa amatorskie.go. Inicja­
tywę budowy w Pucku ośrodka, sportów
wodnych dał w roku ub’cgłym wojewoda po-
ns’rski p, Stefan Kirtiklis. Drace już zostair
rozpoczęte. Tere,n, wydarty morzu, będzie
stanowił przyszłą plażę, oraz miejsce na bu­
dowę przyszłych pawilonów sportowych,
szatni, magazynów itd.. jak również, stocz­
nię pod !uidowę kajaków i wogóle sprzętów
żeglarskich. Ośrodek byłby czynny nawet, i
w porze zimowej dla kontynuowania sportu
mało znanego w kraju, a mianowicie: łyż­
wiarstwa z żaglem i jazdy na lidzie ńa przy­
rządach żaglowych.

— Bezrobocie?...
— Otóż to, podejmujemy cały szereg pro­

jektów z myślą, ażeby

bezrobocie złagodzić.
Zarząd Miejski w miarę możliwości zatrud­
nia bezrobotnych przez trzy dni w tygodniu,
płacac no 2 zl dziennie. Rodzina bezrobotne-

Pragnient poztu z monumentalnym
gmachem kościoła.

go otrzymu.je 6 zl tygodniowo. W mie.ście
mamy około 100 rodzin bezrobotnych, co

tworzy około 500 osób. Również bezrobot.nym
z pomocą przychodzi paraf.ialny komitet
Funduszu Pracy, którego jestem przewodni­
czącym.

— Żydów dużo, panie burmistrzu?
- Według ostatniego spisu ludności

Puck liczył 3.520 mieszkańców, w tem 86,20 %
narodowości polskiej, 13,12% Niemców i
8,59 % żydów.

— Chwała Polskiemu Panu Bogu! — koń­
czę z ulgą.

A teraz kończę ogólną uwagą. Niesłusz­
nie zapomina się u nas o Pucku. P, bur­
mistrz Kamski ma sto raeyj, powiadając, że
za mało mamy wybrzeża morskiego, ażeby

Ulica Prezydenta, prowadząca do parku nad zatoką.

Nieuinlnik na rynku akfnrskim.
Niepowszednia sprawa znalazła się

w sądzie grodzkim w Warszawie, gdzie
z powództwem na 750 zł przeciwko po­
pularnemu aktorowi Witoldowi Conti

wystąpił Leopold Trzebuchowski-Bro-

dziński, b. dyrektor ,,Teatru 8,30" i b.
sekretarz poli Negri.

On to - jak. twierdzi pozew — po­
znał w Paryżu nieznanego jeszcze niko­
mu Conti i wprowadzając go na ,,rynek"
aktorski umożliwił mu rozpoczęcie ka-

rjery filmowej wzamian za umowę, mo­
cą. której pobierać miał z przyszłych
honorarjów aktora 25 procent,

Kontrakt zawarty by} na 8 lat i od­
dawał wprost początkującego aktora
w niewolę swemu ,,odkrywcy", który
finansowa} jego pierwsze kroki, spra-

wiał Contiemu fraki, smokingi i t. d.,
it.d. o

Niebawem Conti zbuntował się i oto

Brodziński wystąpił przeciw’ko niemu

ze sprawę, o 750 zł tytułem 25 proc, ho­
norarium otrzymanego- przez Contiego
w filmie ,,Rok 1914".

Pełnomocnicy pozwanego dowodzę, że

umowa jest niemoralna i nie- może być
honorowana.

Sprawa wzbudziła zrozumiałe zain­
teresowanie. Wyrok będzie ogłoszony w

poniedziałek przyszłego tygodnia.

W HOTELU.
Gość: Pan ma zdaje się za mało perso­

nelu.
Hotelista: Za mało?! Przy odjeździe pan

się zdziwi.

nie wyzyskać każdego metra, każdego calu;
każdej piędzi ziemi przybałtyckiej. Nie daj-
my się wyręczyć żydom, którzy pierwej, niż

my, docenili zyskowność dostępu do morząc
Pchają się do Gdyni, tłoczą się do Wejherom
wa. I jedyna nadzieja w naszych Kaszubach,
tych odwiecznych strażnikach polskiego mo.

rza. Jak nie d-ali poniemczyć ziemi nadmon
skiej, tak też i nie pozwolą tej ziemi zjuda.
izować. Ale w tych wysiłkach trzeba ich we-

sprzeć. .

Bo tylko wtedy: ,,Nigdy do zguby nie
przyjdą Kaszuby, jeśli na Ka5zuby nie przyj­
dą_. Judy!

A już idą, Trzymajta się: Miotki, Krze.
bietke, Budzisze, Gojki. S. O . S .’!

Leon Sobociński.

X KRAJU

Podczas lotów szybowcowych pod Krze­
mieńcem uległ nieszczęśliwemu wyp-adkowi
inż. Walenty Nowacki, który jest kierowni­
kiem sekcji szybowcowej I.OPP. na okręg
wołyński. Po wzniesieniu się na wysokość
około 150 m, wskutek nagiego silnego prądu
wiatru spadł na ziemię, doznając ciężkich
obrażeń oraz- złamania nogi.

Skazanie bandytów kresowych. Sąd w

Kowlu rozpatrywał sprawę dwóch groźnych
bandytów Domaiiskiego i Wajnhausa, o-

skarżonych o dokonanie napadów rabunko­
wych z bronią w ręku na gajowych lasów
państwowych nadleśnictwa kowelskiego. Sąd
skazał Domańskiego na 8 lat więzienia a

Wajnhausa na 15 lat więzienia.
W podziemiach kopalni Gothardt zdarzył

się śmiertelny wypadek. Przy odbudowie
filaru uderzony zosta.ł w głowę kawałkiem
drzewa sztygar Francisze.k !,ech. Doznawszy
pęknięcia czaszki, poniósł śmierć na miej,
scu.

Raj magnatów przemysłowych w Polsce.
Ogłoszone w ostatnich tygodniach biłan=o
wielkich towarzystw akcyjnych w Polsce

wykazują olbrzymie zyski. Tak ,np. jedno z

towarzystw, przedsiębiorstwo francuskie, po­
siadające kopalnie węgla w Za,głębiu Dąb-
rowskiem i na Górnym Śląsku, oprócz co­
rocznych ,,normalnych" zys,ków i dywidend,
wykazuje kapitał rezerwowy w wysokości 14
miljonów zło-tych, przyczem cały kapitał za­
kładowy wynosi wszystkiego 10 miljonów zł.
A mimo te wielkie zyski, ma,gnaci, przemy­
słowi ,,skarżą się11 na złe czasy i bez przer­
wy obcinają płace górników.

Nerwy długoletniego pracownika nie wy­
trzymały przymusowego bezrobocia. Olbrzy­
mie poruszenie na kolonji Niemce w Zagłę­
biu wywołała wiadomość o zamachu samo­
bójczym Józefa Wachlowskiego, b. urzędni­
ka prywatnego, obecnie bezrobotnego. Wach­
!owski w mieszkaniu własnem Przyłożył so­
bie rewolwer do skroni i pociągnął za ku­
rek. W ostatniej chwili jedna,k musiała mu

zadrżeć ręka, bo kuła zraniła go ciężko,
miażdżąc kość ciemieniową.

150 urzędników skarbowych ze Lwowa
przeniesiono do nowej izby skarbowej w

Stanisławowie. Izba skarbowa w Stanisła­
wowie rozpocznie swe czynności z dniem 1
kwietnia.

60-lecie pracy na scenie polskiej obcho­
dzić będzie wkrótce Ludwik Solski. Dnia 14
marca przypada jubileusz 35-lecia pracy ar­
tystycznej Aleksandra Zelwerowicza.

3.000 kamienic w Warszawie podlega c-

bowiązkow i odnowienia.
Urzędnik magistratu warszawskiego Mi­

chał Barański wystrzałem z rewolweru po­
pełnił samobójstwo w restauracji. Przyczyna
samobójstwa nieustalona.

Sensacyjny proces fałszerzy pieniędzy
braci Wacława i Henryką Majcherkiewi-
czów odbędzie się wkrótce w Warszawie.
Majcherkiewicze uchodzili za ,,królów" fał­
szerzy pieniędzy, gdyż fabryczka ich, która
funkcjonowała przez Szereg lat, wypuściła
fałszywych monet_ na Sumę około 6 mi !jo­
nów zł. Fabryka icli znajdowała się w Mi­
łośnie.

W_ Dąbrowie Górniczej pod.jęto akc.ie prze­
siedlenia 212 bezrobotnych na rolę na Kre­
sach Wschodnich.

Majątek 1850 hektarów za Kowlem nabył
ks. kanonik Bączkowski z Siemianowic i prze­
znaczył parcele od 10—35 ha dła bezrobotnych,
chcących s,ię osiedlić na Kresach. Cena za

hektar wynosi od 100—150 zł i spłacona może

być w 50 latach, Z Siemianowic wyjechała de­
legacja bezrobotnych, aby zapoznać się z wa­
runkami na miejscu. Na osiedlenie i zagospo­
darowanie się na 10—35 hektarach ziemi po­
trzebna jest kwota od 2000-3000 złotych.

Drobne wiadomości.

— Polski audytor św. Roty w Rzymie, ks,
prałat Janasik mianowany został konsulta-
torem kongregacji do spraw kościoła wscho­
dniego.

- Na Śląsku niemieckim ubiegłej nocy
mróz doszedł dó 31 stopni.

Wszyscy żydzi, którzy bawili zagrani­
cą i powrócili do Niemiec, zostali aresztowa­
ni. Aresztowanych osadzono w obozach.

__— Siły lotnicze obronne Wielkiej Brytu,
nji składają się z 5.4 eskadr napowietrznych.

— Kolo Wiednia znalezi,ono Spalony sa­
mochód, który uległ katastrofie. W samo­
chodzie znajdowały się zwęglone zwłoki
trzec!i osób.

— Liczba katolików w 132 afrykańskich.
okręgach misyjnych wynosiła w r 1934

_

4.973,262 wykazując od r. 1932 przyrost 700.071
dusz.

-Na międzynarodowej wystawie radio­
wej w Nowym Jorku podziwia publiczność
aparaty radjowe z Polski. -



Ascetyczny dyktator
Portugalii.

Najlepszy syn Porługalji. - Profesor Salazar reformuje państwo. - Zwolennik

surowego reżimu.
_ Apostoł wiary chrześcijańskiej i ulepszenia ludzi.

Istnieją jeszcze na świecie oazy, któ­
re ominął kryzys. Należy do nich małe

państwo portugalskie, którego pomyślne
położenie jest tem dziw.niejsze, że

właśnie w czasie, gdy wszędzie pano-
wał dobrobyt, musiało ono przebyć naj­
cięższe walki polityczne i finansowe.

Portugalja zawdzięcza swoje szczęście
współpracy dwóch ludzi o wybitnych
zdolnościach, a jeden z nich otrzymał
w tych dniach od ludu portugalskiego
przytłaczające swojem zwycięstwem wo­
tum zaufania.

Prezydent Portugalji, generał Carmo-
no jest postacią interesującą. Rozpoczął
on swoją działalność polityczną tem, że

udzielił pomocy marszałkowi Gomezo-
wi da Costa, gdy ten wykonał zamach
stanu w dniu 28 maja 1926 r. i uwolnił
w ten sposób Portugalję od politycznej
anarchji. Generał Carmena wycofał się
-potem z życia politycznego i oddał się
prywatnym studjom zagranicznym, aż

pewnego dnia zjawiła się u niego de-

putącja oficerska i oświadczyła, że

wzywa go do objęcia władzy, zamiast
marszałka Gomeza da Costa. W dniu 5

maja wybrany został generał Carmona
na drodze ustawodawczej prezydentem
republiki na łat 5. W dniu 17 maja
1933 i’, drogą plebiscytu przedłużono je­
go mandat na dalsze dwa lata, a w

tych dniach zatwierdzono go znów w

jego urzędzie 90 proc, wszystkich gło­
sów.

Główną zasługą generała Carmony
jest to, że wyróżnił najlepszego syna
Portugalji i powierzył mu reorganizację
państwa.

O!iveira Salazar, profesor uniwersy­
tetu w Cóimbra, uporządkował w prze­
ciągu kilku lat finanse państwa, na­
stępnie , zmienił praktycznie ustrój —

wziąwszy w wielu punktach za podsta­
wę włoski system korporatywriy i o-

parłśży go o narodowe cechy portu-’
gackie.

Qliveira Salazar zajmuje w Europie
wyjątkowe miejsce, a dzieło jego jest
bezprzykładne. Jest on dyktatorem
wbrew %oli, władcą swego kraju, któ­
rego władza spoczywa jedynie na wpły­
w’ie moralnym, jaki w’ywiera jego nie­
złomny charakter i pełen poświęcenia
sposób pracy.

Dla wielu Portugalczyków jest Oli-
velra Salazar zagadką. W tym kraju,
wyzyskiw’anym i oszukiwanym od wielu

stuleci, jest rzecz’ą niepojętą, ażeby ja­
kiś człowiek poświęcał się dla ojczyzny.
Wszyscy podziwiają go, chociaż go nie

ro-zumieją. Wystarczy jednak zobaczyć
ascetyczną, mniszą tw’arz Salazara, a-

żeby zdobyć zaufanie do człowieka, któ­
r.y jest jakby wcieleniem portugalskiego
ideału.

Doktryna Salazara opiera się na nau­
ce chrześcijańskiej. Chciałby uczynić
ludzi lepszymi, zmusić ich, ażeby stali

się odpowiedzialni za swoje czyny i peł­
ni inicjatywy, stając się w ten sposób
pożytecznymi dla społeczności. Władzę
rozkazywania należy w’edług niego scen­
tralizować, lecz wykonywanie zdecen­
tralizować.

Zadanie swoje widzi Salazar w stwo­
rzeniu społeczeństwa w’olnego od ko­
rupcji, pełnego altruizmu. Ale mora!izu-

jąćy jego idealizm nie zawiera nic pu-
rytańskiego, Salazar pragnie uczynić
swój lud czystym i szczęśliwym w spo­
sób bardzo realny.

Oliveira Salazar przestrzega sam bar­
dzo surowego reżimu. N;e pa!l, pracuję
14 godzin dziennie.

Nie zna żadnych namiętności, prócz
żądzy ulepszenia ludzi. Nie posiada żad­
nych bogactw, żadnego majątku, prócz
bardzo skromnego domku swoich rodzi­
ców w Santa Comba Dao. Nie korzysta
z władzy, jaką posiada w ręce, dla
swoich egoistycznych celów. Oczywiście,
że posiada urzędowy samochód jako
prezydent ministrów, lecz jeśli używa
go do celów prywatnych, piąci zawsze

za zużytą benzynę,

Dążąc usilnie do reorganizacji swego
państwa jest on zdeklarowanym wro­
giem parlamentaryzmu, gdyż zdaniem

jego system ten nie odpowiada zupełnie

potrzebom Portugalji. - ,,Parlamen­
taryzm jest przeżytkiem" — oświad­
czył raz Salazar. ,,Parlament groził
zawsze przeobrażeniem się w radę pań­
stwową, zapominając o swojem ograni­
czeniu do zadań ustawodawczych. Dla­
tego wzmocniłem egzekutywę we

wszystkich dziedzinach".

Salazar wierzy niezachwianie w Bcga
i jest przejęty swoją misją. Jest on

jednak nietyłko człowiekiem o silnym
charakterze i doskonałym przywódcą
politycznym, lecz również wytrawnym
ekonomistą i finansistą. Dlatego udało
mu się przy współpracy z swoim przyja­
cielem, prezydentem Carmoną, zapewnić
Portugalji porządek, spokój i uregulo­
wane stosunki gospodarcze.

Trędowaci na ulicach.
Prasa paragwajska wskazuje na nie­

bezpieczeństwo wywołane pojawieniem
się na ulicach coraz większej ilości

trędowatych.
Zjawisko to spowodowane jest chwilo­

wo dezorganizacją organów bezpieczeń­
stwa w okresie wojennym, gdyż w Pa­
ragwaju istnieje specjalny zakład izo­
lacyjny dla trędowatych.

Utrwalanie rozmów.
,,Te!escripfor" notuje przemówienia i odpowiedź

W’iadomo, że rozmow’a telefoniczna
nie posiada żadnej wartości dokumen­
tow’ej, nie może zatem służyć jako śro­
dek dowodowy wobec sądu, Było więc
życzeniem wielu kupców i adwokatów

posiadania przyrządu, który pozwalał­
by na jakiekolwiek utrwalenie rozmo­
wy telefonicznej. Przed laty stworzył
przemysł t. zw. telegrafon, który noto­
wał rozmowy na w’alcu w’oskowym. Wy­
soka cena i wiele w’ad nie pozw’oliły na

w;prowadzenie tego pomysłu do po­
wszechnego użytku. Życzenie jednak
pozostało.

Obecnie jeden z niemieckich inżynie­
rów wynalazł mały aparat ,,Tełescrip-
tor", który będąc nałożony jak słuchaw­
ki, notuje całe rozmowy, przemówienia
i odpowiedzi,

Telescriptor zakłada się przy pomo­
cy sprężyny pałączkowej na głowę, a

następnie słuchaw’kę telefoniczną przy­
kłada się, zamiast do ucha, do muszki

przyrządu. Można zatem telefonować

przy równoczesnem przejmow’aniu roz­
m-owy przez aparat.

Przewód z małą lampow’ą baterją
kieszonkową dochodzi do pudełka gra­
mofonowego aparatu radjowego. Tutaj
rozmowa zostaje silnie wzmocniona i

zamiast z głośnikiem połączona zostaje
z odbiornikiem radjowym znanego- sa­
moczynnego przyrządu płytowego-, który
utrwala rozmowę na małej płycie dźwię­
kowej. Nie łamiąca się ta płyta może

być odtworzona na każdym gramofonie,
co było niemożliwem przy telegrafome.
Przytem urząd pocztowy, mógł zabronić

każdego w’łączenia aparatów do sieci

telefonicznej, co przy telescriptorze nie
mo-że mieć miejsca, gdyż nie posiada
on żadnego połączenia z siecią,

Przypuszczając, że każdy może być
p-osiadaczem radioodbiornika i gramo­
fonu, mały ten aparat został we w’sp-o­
mnianym celu wynaleziony, wo-bec cze­
go pozostaje- tylko zaopatrzenie się w

registrator płytowo-dźwiękowy i w te-

lescript-or, aby umożliwić sobie no-towa­
nie rozmów na płytach.

Z sekcie rsfciel ośiei łąki.

Kwesta na rzecz mandolinistefe.

Krwawe ,.ostatki”.
W Sosnowcu, w b. Kongresów’ce policja

zatrzymała dwóch kleryków marjąw’ickicb,
którzy odwiedzali mieszkania z prośbą ,,po
kolendzie". Jak się okazuję w ostatnich
dniach na skutek rozłamu wśród mariawi­
tów, ,,braciszkowie" rozjechali się po całej
Polsce celem zbierania ofiar na utrzymanie
duchow-nych marjawickicli oraz ich ,,man-
dołinistek".

Ubiegłego lata płockie marjawitki w bia­
łych habitach z wyhaftowaną na piersiach
czerwoną monstrancją kwestowały w Byd­
goszczy i okolicy. Katolicy tutejsi, nieznają-
cy ubioru marjawickiego, nie skąpili ofiar,
mniemając, że są to prawdziwe zakonnice.

Sekciarze bydgoscy urządzili sobie hucz­
ne ,,Ostatki11. Hodurow’cy bawili się w hote­
lu Francuskim, Faronowcy zaś w ognisku
socjal.istycznego związku kolejarzy na Do]l­
nie. Podczas zabawy Hodurowców oprócz
głośno reklamowanej kiełbasy (z.a którą
trzeba było płacić osobno) nie brakło emo­
cji w rodzaju... zgania się nożami. Jedną z

niewiast, która zaniemogła, zaopiekowało
się Pogotowie Ratunkow’e.

Organ t. zw. kościoła staro-katolickiego
w Polsce ,,Polska Odrodzona" z pewnem nie­
zadow’oleniom opisuje rewolucję u mariawi­
tów. Marjawici postanowili oczyścić marja-
wityz,m ż mistycznych bzdurstw’, zerwać z

wszelkiemi ,,objawieniami" Kowalskiego i z

dotychczasową taktyką napadania na kato­
licyzm i kler katolicki, Synod marjaw’itów
postanowił w drodze prawnej zdobyć dla
siebie klasztor w Płocku i rozpoczął nową
działalność na jw-wjyck.podstaw-ach,

Poganie niemieccy
czy bolszewicy?

Wydawane w Niemczech przez zwo­
lenników pogaństwa czasopismo ,,Deut­
sche Volksschoepfung" występuje z ata­
kiem przeciw Stolicy Apostolskiej, wzy­
wając rząd Rzeszy do zerwania roko­
wań w sprawie wyko-nania konko-rda­
tu, do wydalenia Jezuitów i rozdziału
Kościoła od państwa, Pismo oskarża

Stolicę Apostolską o dążenie d-o wskrze­
szenia monarchji habsburskiej nad Du­
najem i przygotowywanie krucjaty prze­
ciwko Sowietom,

Zbrodnia w powietrzu.
W Kalifornii aresztowano obecnie pierw­

szego ,,bandytę powietrznego11. W czasie
lotu napadł Clarence Frekett na wysokości
ponad USC0 metrów na pi’lota, powalił go na

podłogo samolotu, potem zasiadł przy sterze
i wyła,dował na czystem polu, zrabowawszy
z samolotu przesyłki pieniężne. Prócz tego
napadu w samolocie ma Frekett. jeszcze in­
ną zbrodnie na sumieniu. Otrzymawszy po­
sadę w miejsco-wości Kamazo, zamordowa.ł i

ograbił swego chlebodawcę, potem włożył
trupa do kufra w samochodzie i pojechał.
Dotychczas nie zdołan-o stwierdzić, gdzie u-

krył trupa.

Zwołania kons^storza tajnego.
Ojciec św. ustalił, że w dniu 1 kwiet­

nia r. b. odbędzie się konsystorz tajny
w sprawie kanonizacji błog. Jana Fishe-
ra i błog. Tomasza Morela. Jednocześnie

papież wyznaczył datę 4 kwietnia na od­
bycie konystorza publicznego. Konsy­
storz półotwarty, na którym zasięgnie
się opinji episkopatu odbędzie się w dniu

ustalonym na konsystorzu tajnym. Uro­
czysta kanonizacja nastąpi prawdopo­
do-bnie w dniu 19 maja r. b.

Z pos’ęoów medycyny.
W Akademji Nauk w Paryżu E. Serger,t

z Algieru złożył interesu,jące sprawozdanie
ze swych prac doświadczalnych dokonanych
na myszach, a dotyczą,cych ratowania zwie­
rząt po ukąszeniu ich przez żmi,je ja,dowite.
Sergentowi udało się podtrzymać, a nawet
uratować życie zwierząt pokąsanych, dzięki
zastrzykom surowicy końskie,j, roztworu fi­
zjologicznego, a wreszcie i wody destylowa­
nej.

;;-------
NIE POTRZEBA..,

Muller przychodzi do magazynu konfek­
cji męskiej.

-: Ośmielamy się polepić panu nasze

najnowsze pyżamy. Bardzo praktyczne, zu­
pełnie bez guzików...

- O, dziękuję, mam takie same: jestem
od kilku lat żonaty.

Uroczyste zakończenie kursu
Szkoły Podoficerskiej w 64 pp.

Piszą nam z Grudziądza:
Ubiegłej niedzieli odbyło się uroczyste za­

kończenie kursu Szkoły Podoficerskiej 64 pp.
Już w przeddzień t, j. w so-botę, dnia 2 bm.
o godz. 20,30 odbył się na dziedzińcu koszar
64 pp. apel Baonu Szkolnego, w czasie które­
go odczytano wyniki osiągnięte przez po­
szczególnych prakwentantów szkoły, a na­
stępnie aw-ans tych, którzy specjalnie przyło­
żyli się do nauki w czasie trwania kursu.

Następnie odbyła się wspólna modlitwa w’ie­
czorna całego baonu szkolnego. W dniu uro­
czystości t, j, w niedzielę, dnia 3 bm. o godz.
9,30 proboszcz parafji w’ojskowej ks. dr. mjr.
Łęga odpraw’ił w kościele garnizonowym u-

roczyste nabożeństwo w którem wziął udział
Baon Szkolny 64 pp. W nabożeństwie wzięli
udział dowódca 16 d. p. gen. Sawicki, dowód­
ca 64 pp. p. pułk. Skroczyński wraz z korpu­
sem oficerskim i podoficerskim pułku. Po
nabożeńst,wie odbyła się na uł. Lćgjonów’ de­
filada Baonu Szkolnego, którą przyjął dc-

wódca dywizji w obecności d-cy 64 pp, oraz,

korpu,su oficerskiego pułku. Po defiladzie

odbył sję raport Baonu, przyjęty przez do­
wódcę dywizji. Następ-nie rozdano świade­
ctwa ukończenia szkoły podoficerskiej ele­
wom tejże szkoły. Jednocześnie wręczono
tr?em pierwszym uczniom nagrody ora?,
sznury strzeleckie i odznaki grenadjerskie
dla tych, którzy je. zdobyli i odznaki celow­
niczego dla elewów kursu podoficerskiego c.

k. m. Po uroczystcm wręczeniu nagród i po
przemówieniu d-cy dywizji odbył się wspól­
ny obiad żołnierski, w czasie którego wygło­
sił podniosłe przemówienie dowódca dyw, p.
gen. Sawicki, a następnie d-ca Baonu Szkol­
nego p, mjr. Karaffa-Korbut.

O godz. 16 garnizonowy teatr żołnierski

wystawił w Domu Żołnierza ,,Bewję11 dla
Baonu Szkolnego 64 p. p. Wieczór ten był
miłern Zakończeniem pięknej i podniosłej u-

rcczystości.

Bandytyzm na Pomorzu
SJzUrcBleBBi Bvsancflsicl wScsBmfgaalłcaB.woBcsifift JK feamSsjgoESiś.

Chojnice, 6, 3. Jeszcze nie przebrzmiały
echa zbrojnego napadu bandytów na zag;o-
dę rolnika w Sław’ęcinie, a już nofuiemy no­
wy napad uzbrojonych bandytów na reielle
rolnika Wojciecha Krausego w Malej Cerk.
wicy, w powiecie sępoleńskim.

Około północy zgłosiło się do Krausego
dwóch osobników mu nieznanych, prosząc o

nocleg. Przeczuwający coś złego, Kr. natural­
nie prośbie odmów’ił, a ponadto kategorycz­
nie zażądał opuszczenia zagrody, do czego
skłonił go podejrzany zewnętrzny ich wy­
gląd. Zanim znaleźli sję za drzwiami, poczę­
li tłuc szyby w oknach. Kiedy Krause wy­
biegi przed dom, pad! strzał z rewolweru,
który chybił celu Napadnięty natychmiast
się wycofał do mieszkania, gdzie uzbroił się
w fuzję. Napastnicy w międzyczasie rozpo­
częli strzelaninę. Krause oddał do napa,stni­
ków. 2 strzały z dubeltówki, które chybiły,

Po kilku strzałach napastnicy zaniechali

dalszego strzelania. Po pewnym czasie zu­
pełnie uspokoiło sję wokoło zagrody. Ban­
dyci jednakże nie wycofali się, lecz nadał
czuwali w pobliżu domu mieszkalnego, u-

kryci w krzakach. Krause wysłał posłańca
do sąsiadów z uwiadomieniem o napadzie,
sam zaś w’yszedł na podwórze. Wówczas na­
pastnicy wtargnęli z bronią w ręku do mie­
szkania, Steroryzowali żonę gospodarza, po­
czerń zrabowali kilkaset złotych gotówki,
garderobę i biżuterję, ogólnej wartości około
1080 złotych, Z mieszkania bandyci oddali

jeszcze kilka strzałów, poczem zbiegli w nie­
wiadomym kierunku. Pomoc sąsiadów oka­
zała się spóźnioną, -,

Policja wdrożyła energiczne dochodzenia

przy pomocy w’ydziału śledczego w Chojni­
cach.



GOYIMJ/Y
Przedstawiciele sowieccy. Po odbytej kon­

ferencji związkowej taryfowo-przewozowej pol­
sko-sowieckiej v/ Poznaniu, przybyli do Gdyni
przedstawiciele sowieccy Kirszanow - przew.
delegacji, Burchanow - przedstawiciel handlo­
wy w Warszawie i Tichomirow oraz przedsta­
wiciele ministerstwa komunikacji i dyrekcyj ko­
lejowych z Poznania, Torunia, Lwowa, Wilna
i Radomia. Goście zwiedzili port oraz urzą­
dzenia portowe.

HOTEL MORSKI tt?-ifcS
RESTAtlRAOA-IB/SMCBWO
Codziennie wystęny czcfowych ariysiów krajów, i zagraniczn}(!i
Wstęp wolny Prnz. o godz_ę wlecz. Ceny umiarkowane

l20z

Artystyczno-robotnicze fantazje. Wiosenne
soki, a może jakie inne mocniejsze ekstrakty
tak mócno podnieciły fantazje dwóch artystów,
a to 21-letniego malarza Franciszka’ Kohusiń-

skiego i 18-letniego muzyka Franciszka Wileń­
skiego, że w towarzystwie dwóch robotników:
Edm.unda Boruszaka i Franciszka Wiśniewskie­
go rozpoczęli zajad!ą krucjatę przeciwko szy­
bom okien wystawowych Zabawie tej kres po­
łożyła policja, zabierając rozhukaną czwórkę
do aresztu, wskutek czego fantazja ich doznała
ostudzenia. Ile szyb padło ofiarą ich nadmier­
nego temoeramentu. ustali dochodzenie.

Turniej Sportowy. Korzysta.jąc ze zbliża­
jące i sie wiosny a z czem i ładnej pogody,
ogniskę polskiej YMCA w Gdypi urządzą od
16-go do lS-go bm. wie]ki turniej gier spor­
towych. Zwycięska drużyna otrzyma nagro­
dę przechpdnią ofiarowaną przez znaną w

Gdyni firmę Piotr Trześniak.

Wyjazd ss. ,,Kościuszko". Dnia 6 marca wy­
szedł z Gdyni do Nowego Jorku statek ,,Ko­
ściuszko", zabierając na swym pokładzie 250

pasażerów oraz 500 t. drobnicy i pocztę. Przy­
jazd ss. ,,Kościuszko" do Nowego Jorku prze­
widziany jest około 18 marca. Zaznaczyć na­
leży, że ,,Kościuszko" został gruntownie odre­
montowany i wewnątrz przebudowany. Wszyst­
kie kabiny zaopatrzone są w bieżącą ciepłą
i zimną wodę oraz wentylację. Po powrocie z

Ameryki statek ten udaje się na pierwszą wy­
cieczkę dalekomorską na Morze Śródziemne.

CObOMBINA CAFE-DANCING-VARIETĘ =

PI.Kaszubski te’ 14-71 s=

Od 1 marca br. Naiwfększn sensacja w Polsce

Czarna atrakcja
D/ANCBmar JOBttWRIUflBS

oraz Olga Llgt i Halina Keć. Doborowa orkiestra
Pindrass-band W niedziele i święta podwieczorki

^aneczne od 17- 19,30 z pełnym propram. artysfycznyn^J

Wielki przegląd dorobku
polskiego raaraissla.

Gdynia, 6 marca.

Zeszłoroczna Wystawa Rzemieślnicza, u-

rządzona w Iipcu, stała się bodźcem do u-

tworzęnia w Gdyni stałego Komitetu Wy­
staw i Targów, który wziął sobie za zadanie
urządzanie nerjodycznie Wystaw Rzemieśl­
niczych, połączonych z Targami, w tern

prąwdźiwem oknie wystawowem, jakiem dla

szerokiego świata jest Gdynia. Na. czele Za­
rządu tego Komitetu stanął człowiek pełen
inicjatywy, dobry komercjnlista, znający do­
skonale teren, p. GendaSzyk, który z całą o-

nergją i planowością zabrał się do poważne­
go zadania..

Nie żrażaja ani nie zniechęcają go czymo
ne równocześnie przygotowania przez pewne
sfery owiane lokalnym patriotyzmem, które
równocześnie przygotowują regjonalną wy­
stawę rzemieślniczą w Grudziądzu, która
wobec wcześniej zainiejonowanej wystawy
gdyńskiej i znacznie korzystniejszych szans

i warunków, skazana jest zgóry na niepowo­
dzenie

Od kilku tygodni odbywa się już za po­
średnictwem wszystkich cechów w Polsce
rejestracja wystawców, która dała już po­
myślne rezultaty, zwłaszcza w wojewódz­
twach zachodnich, Wielkopolski, śląska i

Pomorza
Poparcia udzielił też w zakresie przemy­

słu Centralny Związek Przemyślu.
W korp’tecie honorowym wzięli udział

wSzyscy prezesi Izb Rzemieślniczych, z wy­
jątkiem prezesa L R, w Brześciu n B. Zna­
czna ilość zgłosiła już swój udział w wysta­
wie i zamówiła stoiska, między nimi jeden z

rzemieślników aż z Krosna, które jest zna­
nym ośrodkiem przemysłu ludowego nietyl­
ko w całei Polsce ale i zagranica,.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu oraz

Izba P II ustosunkowały sie do wystawy
gdyńskiej bardzo życzliwie, dzięki Czemu Ko­
mitet wystawy ot.rzymał iuż od Urzędu Mor­
skiego na cele wystawy obszerny teren, na­
przeciwko Urzędu Rybackiego przy ul. Wa­
szyngtona. W wystawie weźmie t,eż poraź
pierwszy udział w większych rozmiarach
nasz przemysł rybny.

Zorganizowano najpierw pięć ?ekcyj
branżowych, a fo przemysłową, rzem’”ślni-
c.zą. uTzemyslu ludowego, morską i kultury
i sztuki, Sekcie te potem wydelegują swoich
przedstawicieli do Komitetu wy_konawczego..

Doskonale. plerwSzorzędnemi fachowcami
obsadzona iest sekcja morska, wraz z pod-
sąkcia rybacka, z naczelnikiem Urzędu Ry- j
backiego na czele.

Zorganizowano też bardzo rozgałęziony
aparat propagandowy nietylko w kraju ale i

zagranica przez nasze placówki konsularne,
celem ściągnięcia gości zagranicznych.

Już dziś zapewnione są z obszaru Rzeszy
niemieckiej trzy wycieczki polskie, organizo­
wane przez Konsulaty Polskie w Wrocławiu,
Kwidzynie i Szczecinie. Wielką akcję rozwi­
nął też dla tej wystawy Konsulat Polski w

Tel-Awiw (Palestyna).
Zakupiono już na główną halę wystawo­

wą wielki hangar cd firmy Biumwe.
Ponieważ wystawa otwartą zostanie pod­

czas ,,Święta Morza" i potrwa do końca

sierpnia, a więc w okresie największego oży­
wienia sezonowego i ruchu turystycznego,
więc nie ulega wątpliwości, że będzie ona

miała zapewnioną frekwencję, jak również
obroty handlowe.

Najdłuższa samolotowa linja na świacie.

Udało się w końcu szczęśliwie utworzyć
lOO% komunikację lotniczą do południowej
Ameryki, która odbywa się regularnie co 2

tygodnie.
Llnja ta, wynoszą.cą 13.000 kim. jest naj.

dłuższą na świec!e. Biegnie ona przez 8 kra­
jów, 3 kontynenty j łączy kraje morza śród­
ziemnego z oceanem Spokojnym.

Przygotowania trwały 17 lat, opłaci się
więc rzucić okiem na trudności, wśród ja­
kich odbyło się tworzenie tej francuskiej łi-

nji lotniczej.
Dni-a 25 grudnia 1918 roku wystartowały

pierwsze samoloty do etapu Tuluza - Casa­
blanca. Potem o-dbyto drugi etap Casablan­
ca — D-akar i trzeci etap Dakar — Południo­
wa Ameryka. Było to przy, końcu wojny
światowej, maszyny znajdowały się wów­
czas w bardzo złym stanie. Poszczególne eta­
py na tej linji wymagają jeszcze dzisiaj spe­
cjalnych maszyn, bo np. d-o przelotu nad
Andami muszą się samoloty wznieść na wy­
sokość 7.090 metrów. Chociaż bowiem góry
posiadają wys-okość tylko 4.000 metrów, sa­
moloty muszą się wznieść ponad climury,
ażeby nie zderzyć się przypadkowo z Szczy­
tami górskiemi Motory muszą przytem-wy­
trzymać wysokie zimno i niezwykle gorąco.
Stwierdzono ponad górami 50 stopni poniżej
zera, a nad Saharą 50 stopni gorąca.

Jak długo lot bez lądowani-a nie był moż­
liwy. musiano rozmieszczać wzdłuż linji lo­
tu specjalne okręty. ,,Air France" rozporzą­
dza dzisiaj 4 okrętami o pojemności 500
tonn, skonstruowanemi specjalnie w tym ce­
lu. Podobnie zmontowanie stałego połącze­
nia radjowego między samolotem, okrętami
i stacjami meteorologicznemi wymagało
gruntownych studjów.

Niezwykłą trudność nastręczało stworze­
nie miejsca do lądowania na Saharze i w in­
nych ob-szarach pustynnych. Każdą część
materjału musiano zdobywać z trudem
wśród tych bezludnych okolic, Budowa choć­
by najbardziej prymitywnego lotni-ska zaj-

mowała więcej czasu i pieniędzy, niż budo­
wa całej fabryki w Europie.

Do trudności technicznych dołączyły się
jeszcze trudności dyplomatyczne. Musiano

otrzymać pozwolenie 9 krajów dla różnych
spraw; przelotu nad obszarem, prawa lądo­
wania, budowania lotnisk, instalacji stacyj
radjowych, uwolnienia od opłat celnych itd.
W końcu przeprowadzono pertra.ktacje z

międzynarodowcmi zarządami poczty w ce­
lu przewożenia poczty na nowej linji.

Niewiadomo, czy osiągnięcie celu należy
zawdzięczać nakładowi energji, czy wielkim
wkładom pieniędzy. Wynik jest wspaniały:
zamiast trzech tygodni trwa podróż samolo­
tem z Europy do południowej Ameryki tyl­
ko 4 do 5 dni i jesi tańsza niż bilet pierw­
szej klasy parowcem.

Prasa angielska o oczekiwanej
rozmowie

min. Simona z Marszałkiem Piłsudskim,

Londyn, 5. 3. (PAT) Cała prasa angiel­
ska z zadowoleniem stwierdza, że Si­
mon udaje się w czwartek do Berlina,
ale nawołuje również d-o tego, aby wizy­
ty w Moskwie i Warszawie były następ­
nym etapem. Dzienniki przytaczają, ko­
mentarz ,,Gazety Polskiej", że wizyta
Simona w Warszawie byłaby mile wi­
dziana przez rząd polski.

,,Daily Teiegraph" oczekuje, że jesz­
cze przed wyjazdem Simona i Edena do
Berlina zostanie ogłoszone, iż ci sami
ministrowie udadzą się na rozmowy ze

Stalinem i Litwinowem w Moskwie o-

raz z marszałkiem Piłsudskim i min.
Beckiem w Warszawie.

Sprawa dr. Sawickiego w apelacji.
Dnia 4 marca odbyła się przed Sądem A-

pelacyjnym w Poznaniu rozprawa odwoław­
cza dr. Sawickiego, byłego sołtysa Orłowa,
oskarżonego o przywłaszczenie sobie 11,579
zŁ pien’ędzy gminnych w związku z niedo­
pełnieniem powierzonych mu obowiązków u-

rzędowych.
Sąd Okręgowy w Gdyni skazał dr. Sawic­

kiego na 2 lata więzienia i pozbawienie praw
obywatelskich.

Sąd Apelacyjny po parogodzinnej ro-z­
prawie uchylił wyrok Sądu Okręgowego w

Gdyni i uniewinnił dr. Sawickieg,o od zarzu­
tów niedopełnienia obowiązków urzędowych
i przywłaszczenia sobie pieniędzy z taksy
kuracyjnej w kwocie 11.570 zł., jednak zasą
dził go na 6 miesięcy aresztu z zaliczeniem
w pełni odbytego aresztu śledczego od 11 8.
34 do 5. 1 . 35 za przekroczenie Swych uprą
wnień jako sołtysa za wydatkowanie tej
kwoty 11.570 zł. bez uprzedniego uzyskania
zezwolenia od władz nadzorczych na poczy
menie tak wysokich wydatków.

Sąd stwierdził, żc cytowana suma ist,otnie
została wydana na wydatki urzędowe sołty­
sa dr. S . w związku z jego podróżami sjuż-
bpwerni i na konieczne wydatki w związku
ze staraniami o pożyczkę francuską dla Or­
łowa. Dr Sawicki przez 30 miesięcy pełnił
urząd Sołtysa bez wynagrodzenia, gdyż w ka­
sie gminne.) nigdy pieniędzy na to nie było.
Z tej przyczyny pokrywał urzędowe wydatki
z pieniędzy, któremi gmina wogóle rozporzą­
dzała. Sąd jednak jest zdania, że kwota
11.570 zł, dla malej ..gminy, nie rozporządza­

jącej żadneini funduszami, jest ,jednak ta,k
poważną, że dr. S jako Sołtys winien był w

tych warunkach zgóry uzyskać zezwolenie
od władz nadzorczych albo do wydatkowa­
nia każdej sumy, jaką sa,m uzna za właści­
wą, albo do w’ydatkowania sum zgóry jemu
na te cele określonych. Ponieważ dr. Sawicki
takiego uprzedniego zezwolenia nie uzyskał
poczytał mu to’ Sąd za niedbalstwo i

dlatego zasądził go na areszt z odroczeniem

dalsze.j kary na 3 lata.
Obronę wnosił adwokat Józef Czodrowski

z Gdyni. 1

Dla kogo ta robota!
Mimo ciągłych zapewnień ze strony

oficjalnych Sfer niemieckich, że pragną
tylko pokoju i wyrzekają się zbrojnych
agresyj przeciwko swym sąsiadom, wo­
la pokojowego współżycia z sąsiadami,
wyrzeknięcie się idei zaborczych, ani t.

zw. rozbrojenie moralne dotychczas nie

przeniknęło do szerszych warstw społe­
czeństwa niemieckiego-, a nawet nie
znalazło oddźwięku w niższych insty­
tucjach urzędowych.

Już od, czasu kiedy akcja plebiscytu
w Zagłębiu Saary nie nasuw-’ała żadnej
wątpliwości co do ostate-cznego wyniku
dla Niemiec narodowo-socjalistycznych,
rozpoczęła się też i wśród Niemców na

obszarach dawnej okupacji niemieckiej
w’zmożona akcja propagandy narod-o­
wej i rozbudzania nadziei powrotu na

łono matki ,,Geroianji".
Że myśl ta bardzo silnie zako-rzenio­

na jest nietylko z tej ale i z tamtej stro­
ny granicy, świadczą o tem przemówie­
nia nawet o-ficjalnych przedstawicieli

sfer rządowych i przywódców partji na-

rodowo-socjalistycznej, którzy otwarcie,
jako następny etap t. zw, ,,rewindyka-
ęyj" postawili Kłajpedę, Gdańsk, no i

,,Korytarz".
Narazie mobilizuje się siły do zacho­

wania niemczyzny na polskiem Pomo­
rzu.

Temu celowi mają służyć rozsyłane
do niezdecydowanych co do narodowo­
ści obywateli pol,skich na Pomorzu, z

których jeden egzemplarz dostał się też

i do naszych rąk, dzięki naiwności jed­
nego z takich obywateli, którzy u wła­
dzy administracyjnej prosił o zalegali­
zowanie swego podpisu. Oto treść de­
klaracji:

,,Dobrowolna deklaracja".

Niniejszem oświadczamy, a to N. N.

wraz z żoną N.N., zdomuN.N.z

Wejherowa, ul............ ... , , iż jesteśmy
obywatelami polskimi, a narodowo­
ści niemieckiej. Tą samą deklaracje

Międzynarodswy kongres rolnictwa.

W Kopenhadze zakończył swe obrady IV
międzynarodowy kongres ratownictwa, o

bardzo bogatym i interesującym programie
prac. Jednym z głównych tematów obrad,
kongresu była sprawa sztucznego oddechu.

Ist.nieje kilka sposobów wykonywania
sztucznego oddychania, należało ustalić,
który z nich jest najlepszy i najprostszy.
Chodzi o to, aby każdy mógł wykonać ten

niezbędny zabieg, a- zwłaszcza, aby nadawał
się on do zastosowania w wypadkach przy
pracy: w p)orażeniach elektrycznością, w za­
truciach gazami itd., kiedy tyljtę szybka i
skuteczna pomoc towarzyszy ofiary wypad­
ku, może uratować człowiekowi życie.

Większość uczestników wypowiedziała
się za metodą Schaeffera Sztucznego oddy­
chania (w położeniu chorego na brzuchu),
mnie.jsza cześć za metodą Silyestra (w po­
łożeniu na grzbiecie).

Co się tyczy opatrywania ran, wśród u-

czestników kongresu przeważał pogląd, że

wszystkie rany należy zaopatrywać na su­
cho, a nie płukać ich, ani przemywać. Prof.
Brunning i prof. Magnus podnieśli też za­
strzeżenia co do wadliwego stosowania jo­
dyny w okaleczeniach.

Najbliższy kongres ratownictwa odbędzie
się za 5 lat w Kairze.

Szkodliwe brednie.

Gdynia, fi marca.

,,Dzień Pomorski”, donosząc o katastrofie
holownika ,,Żubr" w porcie gdyńskim, twierdzi,
że wrak ,,Żubra" przez cały d^ień tkwił przy
falochronie śląskim, tamując wyjście z basenu

południowego portu. ,,Z tego powodu zalado-.
wane węglem statki nie mogły wyjść z tego ba­
senu na morze".

Otóż na podstawie informacyj z antoratyw-
nego źródła z całą stanowczością stwierdzić
musimy, że wrak zatoniętego ,,Żubra _

w naj­
mniejszej mierze nie tamuje wyjazdu ani wjazdu
statków i żaden statek węglowy nie doznał naj­
mniejszych przeszkód w wypłynięciu na pełn,e
morze.

Nie zrozumiałem jest dla nas, komu zależy
na rozsiewaniu takich niezgodnych z prawdą
i wysoce szkodliwych dla portu wiadomości,
Gdyby to nie był organ prorządowy, przy­
puszczać by można, że wieść tą lańsuie jakiś
wrogi naszemu portowi czynnik zagraniczny.

Wczoraj od rana po częścibwem uspokojeniu
się stanu morza wydział bolowniczo-ratowniczy
Żeglugi Polskiej przystąpił do wydobywania za-,

topionego holownika ,,Żubr". Pracę tę usku­
teczniano przy pomocy holowników ,,Ursus"
i ,,Bizon”, dźwigu pływającego stoczni gdań­
skiej oraz 2 nurków. W godzinach południo­
wych wskutek zwiększenia się fali prace nad

wydobywani-em statku przerwano.

Prowokacyjne transparenty. Na Fleiscber-

gasse, w centrum miasta, hitlerowcy rozwiesili
płótno z dużym napisem:

Die Saar ist frei,
Nu,n Danzig, kommst du an die Reih.

Napis ten wywołał zrozumiałe oburzenie. Zwią­
zek Polaków skierował w tej sprawie protesty
do Wysokiego Komisarza Ligi Narodów.

B. senator Mańkowski, prezes zarządu głów­
nego Z. Z. P . w Poznaniu przybył do Gdańska
pogodzić powaśnione dwa obozy polskie. W
niedzielę 10 marca odbędzie się w bali targów
gdańskich wiec wyborczy wszystkich Polaków
z Gdańska i okolicy. Na wiecu przemawiać ma

także b. poseł do Volkstagu Budzyński.
Goebbels lub Goering. Hitlerowcy zamierza­

ją urządzić w dniach 16 i 17 bm. w Gdańsku
olbrzymie manifestacje wyborcze, na których
przemawiać będzie premjer pruski Goering łub
minister propagandy Rzeszy dr. Goebbels.

oddajemy w imieniu naszych mało­
letnich dzieci.

L..999S
2...9 . . . it.d.

To oświadczenie jest dla nas nieod­
wołalne, przy dzieciach dopiero z o-

siągnięciem pełnoletności.
Treść tej mej z własnej woli odda­

nej deklaracji znam dokładnie, na co

wyraźnie- moim podpisem zgadzam
się.

(Podpis).
. Mimowoli nasuwa się pytanie, do ja­

kiego celu ma służyć ła deklaracja,
gdyż nie można przypuszczać, ażeby to

robiono bez zgóry i na dalszą metę ob­
myślanego planu.

Ponieważ sama treść deklaracji nie

zawiera znamion jakiegokolwiek wykro­
czenia, przeto władze administracyjne
nie mogą przeszkodzić rozszerzaniu tych
deklarącyj, — co więcej ci ,,dobrowolni
deklaranci" przychodzą , do władz pol­
skich r prośbą o legalizację podpisu!!!

Deklaracja ta powinnaby jednak obu­
dzić większą czujność polskiego społe­
czeństwa, a przedewszystkiem" polskich
organizacyj społecznych na. Pomorzu,
gdzie deklaracje te są naraz.ić rozda­
wane.
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Jedyna okazja zobaczenia
tak wspaniałego arcydzieła
wiedeńskiego!

Xronifca
Bydgoszcz, dnia 7 marca 1935 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Tomasza z Akwinu, D. K .

Jutro: Wincentego Kadb, Jana Boż.
Wschód słońca o godzinie 6.35.
Zachód słońca o godzinie 17.48.

Stan pogody

Dzisiejszej, nocy spad!y obfite śniegi. Sta­
cje meteorologiczne zapowiadają dalszy
mróz i miejscowe opady śnieżne. Słabe wia­
try miejscowe.

- -Stan

diisie)My
. jodt, 10

- Slan
. siorijwj
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzień
nie od 9—16, w niedziele i świętą od 11 -Ti.
Obecnie wystawa zbiorowa . Jerzego Rap-
nieuskiego.

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie
od godziny 11-14.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 4- 10 marca 1935 r.

li Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 49,
telefon nr 682.

2: Apteka pod Złotym Orłem. Runek im.
Marsz. Pićsudskiego l, telefon nr. 98.

,.LEKTURA" wypożyczalnia książek przy
ul Gdańskie, 54 posiada największy wy-
bót beletrystyki ostatnie, doby. Wynożycza
książki również na prowincje.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
W czwartek, sobotę i niedzielę wieczo

rem przepiękne widowisko religijne w IV
częściach ,15 obrazach) z ilustracją muzycz­
ną na ile życia, męki i śmierci Chrystusa
Pana według tekstu S. S. Ewangelistów
p t. ,,GOLGOTA" w zbiorowem wykonaniu
całego zespołu artystycznego, chórów i licz-
r ych rzesz statystów w reżyserji i insceni­
zacji St. Dąbrowskiego, w przepięknej sza­
cie dekoracyjnej pendzla J. Hawrylkiewicza.

,,SIEDMIU SZWABÓW" po cenach zni-

żonycb. Piękna opera ludowa Millóckera
. .Siedmiu Szwabów" w prem.ierowej dosko­
nałej obsadzie przy udziale znacznie zwięk­
szonych chórów i statystów w liczbie 120 o-

sóh - ukaże się nieodwołalnie ostatni raz

w sezonie w nadchodzącą niedzielę o godz.
16-ej po cenach zniżonych.

— Nowy wiceprokurator sądu okręgowe­
go. Wiceprokurator dr. Sobkowicz ze Staro­
gardu przeniesiony został na równorzędne
stanowisko do Bydgoszczy. — Wiceprokura­
tor Dietrich z Bydgoszczy przejął Kierowni­
ctwo prokuratury starogardzkiej.

- Z Muzeum Miejskiego. Obecna licznie
zwiedzana wystawa zbiorowa Jerzego Ruu-
niewskiego zbliża się ku końcowi. Wystawa
zostanie zamknięta w niedzielę, 10 hm. Od
przyszłego tygodnia rozpoczynają się przy­
got.owania do wystawy najnowszych dzieł

Apoloniusza Kędzierskiego oraz wystawy
kopij Jana Załuski z Warszawy.

_

Kurs P. W. Związku Oficerów Rezer­
wy. Zarząd Kola Związku Oficerów Rezer­
wy przypomina członkom, którzy zapisali
się na kurs p. w,, że następne zajęcia odbę­
dą się w piątek 8 bm. w g-dz. od 19-21
w Szkole Podchorążych przy ul. Gdańskiej.

_ Wołyń pod Szczecinom". Pierwsze da­
ty history’czne Polski. 963 i 967, łączą się z

walka o ujście Odry. W walce tej po stronie
r: ?’ciwników Mieszka zaznacza się udział
piemienia Wolinian czyli Wołyman Od Wo-
lynian prowadzi droga do grodu Wołynia
i je.go normańskiej wersji, .Tomsborgu. Gdzie
ten dawny gród znajdował się? Wyjrzał on

ostatnio z pod ziemi, ukazując fiagmen y
słowiańskiej świetności tych ?tron. O zagad­
nieniu tem. ilustrując wykład przeźroczami,
będzie mówił w Bydgoszczy w dniu 10 mar­
ca prof U. P. dr. Zygmunt Wojciechowem,
który — jako pierwszy uczony polski — ba­
wi! w lipeu ub r na miejscu dokonywanych
wykopalisk - Wykład, który nosi tytuł:
,.Tam gdzie Odra trzema ramionami ku
inorzu sięga", odbędzie się w auli G’mna-
z.jum Humanistycznego o godz. 17 .36. Wstęp
na wykład 30 gr d’a dorosłych. 15 gr dla
młodzieży i wojskowych niższych stopni.

Znowu śmiertelny wypadek
zatrucia mlesem.

Tajemniczy zgon młodej kobiety na Bielawkach.

(kj) Władze prokuratorskie powiadomione
zostały o nowym wypadku śmiertelneg ’o zatru­
cia nieświeżem mięsem, Mianowicie dnia 28 lu­
tego zmarła wśród objawów okropnych boleści
23-letnia Anna Protasiewicz, zamieszkała przy
uk Kozietulskiego na Bielawkach. Okoliczności,
jakie towarzyszyły śmierci młodej kobiety, by­
ły tak tajemnicze, że lekarz s.twierdzający, zgon
zdecydował się na przeprowadzenie przymuso­
wej sekcji zwłok.

Sekcja uwieńczona została wynikiem pozy­
tywnym. Ustalono bowiem, że śp. Anna Pro­

tasiewicz zmarła na skutek zatrucia nieświe­
żem mięsem.

Wynik przeprowadzonej sekcji spisany zo­
stał do protokółu, który przekazano panu pro­
kuratorowi s, o, Obecnie dochodzenie idzie
w kierunku ustalenia źródła, z jakiego pocho­
dziło zatrute mięso.

Powtarzające się w B.ydgoszczy coraz czę­
ściej wypadki zatrucia mięsem budzą w sz.ero­
kich kołach obywatelskich zrozumiałe zaniepo­
kojenie.

Fałszywie zeznała w procesie o alimenta.
Rok bezwzględnego wiezienia za krzywoprzysięstwo.

(ąk). Przykra sprawa o alimenta znala­
zła wis wczorajszą środę Swój epilog przód
sądem okręgowym w Bydgoszczy. Oskar­
żoną była o dopuszczenie krzywoprzysię­
stwa 35-Ietnia Marjanna G. z Bydgoszczy.

Oskarżona kobieta wytoczyła pewnemu
osobnikowi skargę alimentacyjną, twierdząc
stanowczo p,otj przysięgą, że tylko z tym .ó-
sobnikiem utrzymywała stosunki przyjaciel­
skie i_ że ten właśnie mężczyzna jest ojcem
jej dziecka. Jak’ się jednak okazało, kobie-

ta miała również innych przy,jaciół i dopu­
ściła się krzywoprzysięstwa. Skarga o pła­
cenie alimentów została zatem oddalona.

Za fałszywe zeznanie złożone pod przy­
sięgą w procesie cyw’ilnym kobieta odpowia­
dała w’czoraj przed sądem okręgowym. O
skarżona stanow’czo wypierała się winy,
lecz świadkowie udowodnili, że istotnie
skłamała przed sądem. Sąd wydał wyrok
skazujący kobietę na jeden rok bezwzględ­
nego w’ięzienia.

Złodzieje w warsztacie

ślusarskim,

(kj) Pod osłoną r,ocy włamali się złodzieje
do warsztatu ślusarskiego Józeia Woźniakow­
skiego przy ul. Ułańskiej 5. Złodzieje skradli
12 ciężkich imadeł ślusarskich oraz różne inne

narzędzia, których wartość oblicza p. Woźnia­
kowski na przeszło 609 zł. Ciekawe byłoby
ustalić, w jaki sposób udało się złodziejom wy­
kraść całe urządzenie warsztatu ślusarskiego
bez zwrócenia na siebie uwagi patrolującego
ulicę policjanta.

Sensacyjna afera fałszowan!a

przekazów pocztowych.
(kj) Jak się dowiadujemy, władze śledcze

wpadły na trop wielkiej afery fałszowania prze­
kazów pocztowych, obejmującej n:’emal całą
Polskę, Centralą ujawnionej afery była Byd­
goszcz. Ze względu na dobro toczącego się
śledztwa szczegółów narazie ujawnić nie mo­
żemy.

Trzy kradzieże w jednym dn’u.

(kj) W ciągu ostatniej doby zgłoszono w

wydziale śledczym aż trzy wypadki kradzieży
mieszkaniowej: Oto nazwiska poszkodowanych:
Anna Gani (Chrobrego 24), Józef Brył (Dąbrow­
skiego 6) i Anna Czamolewska (Spokojna 15).
Dochodzenia policyjne w celu ujęcia sprawców
w toku.

NAJNOWSZE ZDJĘCIA ZE ŚWIATA
wystawiliśmy w naszych witrynach w filji
,,Dziennika Bydgoskiego" przy ulicy Dwor­
cowej. Zwracamy uwagę naszych czytelni­
ków, iż co tydzień zamieszczamy najaktu­
alniejsze i najnowsze zdjęcia z całego świa­
ta.

-(ł!-__
_

Poranek symfoniczny Miejskiego Konser­
watorium Muzycznego odbędzie się w niedzielę,
dnia 10 bm. w Teatrze Miejskim. W programie:
Serenada Czajkowskiego, koncert fortepianowy
a-moll Paderewskiego, Symfonja (Z nowego
śvziata) Dworzaka. Przy pulpicie dyr. Z. Jabn-
ke. Jako solistka wystąpi St. Wawrzyńska. Do­
chód przeznacza się na rzecz VI. Drużyny Har­
cerskiej przy Gimn. Kopernika. (3705

GRY SPORTOWE W BYDGOSZCZY.

Dzięki staraniom XII B. D. H. w Bydgosz­
czy, odbyły się mistrzostwa w ping-ponga
HI hufca. Wynik przedstawia się następu­
jąco: l) Przybylski Leopold (li dr. harc.),
2) Dudek Leon (12 dr. harc.) .

W sali świetlicowej XIII B. D. H . odbyły
się drużynowe mistrzostwa III hufca w ping­
ponga z udziałem. 3, 12, 13 i 24 druż. harc.
Z tych czterech drużyn okazała się najlep­
szą 12 drużyna im. ks. J . Poniatowskiego
w składzie: Bojarski, Szymański, Pawski,
Kaczmarek. Pawlaczyk. Stachowiak, Dudek.
Drugie miejsce zajęła 13 druż, harc.

Poza tem odbyły się mistrzostwa 12 druż.
harc,, w których pierwsze miejsce zajął Bo­
jarski ,L, 2) Szymański P,, 3) Raw-ski Fr.. -l)
Kaczmarek E., .5) Pawlaczyk L., 6) Dudek L.

O PRYMAT POMORZA W PIŁKĘ NOŻNĄ.
T.K .S. 29 (TORUŃ) _

SOKÓŁ L

Pierwszy mecz z cyklu rozgrywek o mi­
strzostwo Pomorza w piłkę nożną pomiędzy
T.K.S. 29 (Toruń) a mistrzem piłkarskim m.

Bydgoszczy - Sokołem I odbędzie się ii nie­
dzielę, 10 bm. o godz. 15 na Stadjonie Miej­
skim w Bydgoszczy- Zawody zapowiadają
się b. ciekawie i odbędą się bez względu na

pogodę.
i W przedmeczu o godz. 13-ej spotkają się:
1II drużyna T.K-S. 29 i II drużyna Sokoła I-

— Agencja pocztowa na Szwederowie. Z
dniem 1 marca br. przeniesiona została agencja
pocztowo-telefoniczna i telegraficzna z ul. Ks.

Skorupki 57 na ul. Orla 58.
- Zawiadamia się członków Polskiego

Towarzystwa Krajoznawczego, że w myśl u-

chwały Bady Głównej P, T. K . Warszawa, z

dnia 4 stycznia 1935 r. dotychczasowe legi­
tymacje tracą swą ważność .z dniem 1 mar­
ca 1935 r. Nowe legitymacje wyda.je Sekre-
tarjat P. T. K. przy równoczesnym zwrocie
starych leg-itymacyj, codziennie z wyjątkiem
niedziel i dni świątec.znych od li-tej do 13 e,j
i 17-tej do 18-tej przy ul. Libelta 5 parter.

-------- ::-------- -

Promienie Roentgena
na usługach archeologii.

W muzeum brytyjskiem w Londynie prze­
świetlono promieniami Roentgena mum’e
egipską, której wiek uczeni obliczają na 2500
la_t. Fotografja udała się nadspodziewanie.
Szkielet zasuszony zachowa! sję w całości,
z organów wewnętrznych uirzano na foto-

grafji części p!uc.

Zrtiijowfflli pyeiBifliOKe

nca Saularaló.
Napad rabunkowy na staruszkę znalazł swój epilog przed sadem.

(ak) Onegdaj zasiadła na ławie oskarżonych
dobrana trójka przyjaciół: 26 letni Walter Ma-
śliński, 24-letni Eryk Tetzlaif i 20-Ietni Fritz
Blank z Władysławowa, pow. bydgoskiego
Wszyscy oskarżeni są synami zamożnych rolni­
ków.

W listopadzie ub. roku postanowiła wspo­
mniana trójka dokonać napadu rabunkowego
celem zdobycia pieniędzy na zabawę i wódkę.
Plan napadu na mieszkankę wsi 85-letnią Luizę
Kónig szybko został wykonany. Pod osłoną

nocy steroryzowawszy staruszkę, banda wy­
rostków zażądała od starowiny wydania pie­
niędzy. Bezbronna staruszka bez wanama wy­
dała wyrostkom całą posiadaną gotówkę W
sumie 85 złotych. Pieniądze te przepili,

Już po kiiku dniach policja osadziła wszyst­
kich w areszcie, Sąd skazał B!anka i Maślió-

skiego na karę po półtora roku więzienia, a

Tetzlaffa na jeden rok więzienia. Ponadto sąd
pozbawił wszystkich oskarżonych praw obywa­
telskich i, honorowych na 5 lat.

tworzę. 6ię stopniowo wskutek złego
funkcjonowania wątroby. Zapottiegajcie
ich powstawaniu, stosując zioła

HU

II. Niemojewskiego.

Kalendarzyk Ch. D.

KOŁO SZWEDEBOWO,
W sobotę, dnia 9 marca br., o godz. 13

odbędzie się-zebranie plenarne w lokalu

p, Kolcdzieja, ul. Ugory. Na porządku
obrad ważne sprawy m. in. aktualny
referat. Zatem uprasza się o gremjalny
udział. Zarząd.

KOŁO BIELAWY.

Zebranie plenarne odbędzie się w sobotę,
dnia 9 bm.. o godz 19 w lokalu p. Ferenca
przy ul. Pierackiego 18. Aktualny referat
wygłosi p. red. Strąbski. Wobeę bardzo waż­
nych spraw obecność wszystkich członków
konieczna. Goście i sympatycy mile widzia­
ni.

Zebranie zarządu o godzinie 18-ej.
------- ::------- -

— Przyśpieszenie matury. Sfery pedago­
giczno wyst.ąpiły do ministra oświaty o no­
we uregulowanie terminu składania egza­
minów dojrzałości w szkołach średnich. W

poprzednim roku szkolnym za,stosowano
zbyt d!ugą przerwę między maturą, ust,ną, a

pisemną, przyczem matura ustna odbyła się
już po zakończeniu roku szk,olnego. Zabiegi
nauczycielstwa idą w tym kierunku, aby
przerwa między maturą pisemną a ust,ną
nie trwała tak długo, oraz aby matura od­
była sję przed zakończeniem roku szkolnego.
Podobno postulat,y to zostaną uwzględni,ono
przez wtadze szkolne. Ogłoszenie terminu

matury nastąpi w ciągu marca.

— Z organizacji Przysposobienia Wojsko­
wego Kobiet do Obrony Kraju. Sekcja kul­
turalno-oświatowa zaprasza członkinie na

wieczór dyskusyjny dn. 11 bm. o godz. 17-ej
w świetlicy. Jagiellońska 15. Program wie­
czoru obejmuje referat na temat ,,Praca spo­
łeczna i zarobkowa kobiet". Jako podkład
tematu służy powieść Dolęgi-Móstowicza
,,Trzecia pleć".

Sofróf Żeński.
W czwartek. 7 bm., o godz. 19 w szkole

przy ul. Konarskiego ćwiczenia drużyny I

młodzieży oddziału L Bezwzględne przyby-,
cie. konieczne.

Zjazd rady okręgu V Sokoła

dzielnicy pomorskie!.
W niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 10 przed

południem odbędzie się doroczny zjazd delega­
tów okręgu V, gdzie prócz sprawozdań za rok
ub. zjazd debatować będzie nad dalszym rozwo­
jem Sokolstwa.

Kalendarzyk zebrań

Zjednoczenia Chrzęść, Społecznego.
Dnia 7 bm. o godz. 19 w lokalu p. Kołodzie­

ja przy ul. Ugory (róg Konopnej) miesięczne
zebranie koła Szwederowo,

Dnia 8 bm. o godz. 19 w lokalu p. Ferenca

przy ul. Bronisława Pierackiego 18 miesięczne
zebranie koła Bielawki.



Odpowiedzialność karna

pracodawców.
Warszawa, 7. 3 . (tel. wł.) . W toku licz­

nych spraw karnych, wytaczanych ze nie-
wpłacenie.w terminie części składek ubez­
pieczeniowych, przypadających na pracow­
ników, wątpliwości budziły Sprawy, wyta­
czane pracodawcom, którzy na mocy umo­
wy z pracownikami zobowiązali się pokry­
wać składki pracownicze z własnych fun­
duszów.

Obecnie władze ubezpieczeniowe wyjaś­
niły, że pracodawca może być pociągnięty
do odpowiedzialności karnej niezależnie od
okoliczności, czy rzeczywiście dokonał po­
trącenia skła-dki z wynagro-dzenia pl’aców-,
nika czy nie. Miarodajnem do wytoczenia’
skargi jest to, że pracodawca miał prawo
potrącić odnośne składki, a nie wpłacił ich
do ubezpieczalni. (r). 1

Nadliczbowe godziny pracy w aptekach
Sąd Najwyższy orzekł, iż apteki nie pod­

legają co do czasu pracy ograni-czeniom u-

stawy o czasie pracy w przemyśle i handlu.
Z tego powodu apteki nie potrzebują żad­
nego zezwolenia na zatrudnianie swych pra­
cowników ponad 8 godzin dziennie, (r).

Napad rabunkowy na handlarka

Mogilno, 7. 3. Bezczelnego napadu ra-
’

bunkowego, którego ofiarą padłą 60-letnia
handlarka drobiu Marjanna Kwiatkowska
ze Zbytowa pow. Mogilno, dokonano w !e-t
sie państwowym Miradz pod Strzelnem. !

Kwiatkowska jechała wozem przez las. Z

gąszczu wybiegł nagle napastnik i zadał
Kwiatkowskiej z tyłu w głowę kilka cio­
sów drewnianą pałką, a kiedy handlarka
zalana krwią zsunęła się bez przytomności
z siedzenia, zrabował jej 60 zł w gotów­
ce, zeskoczył z wozu, podciął konia i zbiegł
do lasu.

Przypadkowi przechodnie zauważyli
wkrótce wóz z nieprzytomną i pokrwawio­
ną staruszką, zaopiekowali się więc ranną
i odw’ieźli do domu, gdzie oddano ją natych­
miastow-ej opiece lekarskiej. Policja jest I

)uż na tropie zbrodniarza, j

PROGRAM RADJOFONICZNY,

PIĄTEK, 8 MARCA.
WARSZAWA-RASZYN. 8,00: Audycja dla szkól.

12,05: Muzyka popularn,a (p!yty), 12,50:
Chwilka dla kobiet., 12,50: Dziennik po­
łudniowy. 13,00: Muzyka lekka, 15,45: Au­
dycja operetkowa z Wilna, ,,Kochanka z

ekranu", radjofontzowany skrót operetki
Stacha i Petersburskiego w wyk. zespołu
operetki wileńskiej. 16,30: ,,Marzec na nie­
bie i na ziemi", pogawędka przyrodnicza.
16,45; Muzyka. 17,00: ,,Wartość pracy", od­
czyt. 17,15: Koncert R. Schumann: Kwartet
fortepianowy Es-dur. Wyk,: Lidja Kmlto-
wa (skrz.), Miecz. Szaleski (altówka), Rafał
Ha!ber (wioloncz.), Ignacy Rosenbaum (fort.).
17,40: Audycja dla chorych. 18,10: Fragment
z ,,Dziadów" Mickiewicza. 18,45: Muzyka.
19,15: Skrzynka pocztowa rolnicza. 19,25:

. Wiadomości sportowe lokalne. 19,30: Wia-
, domości sportowe ogólnopolskie. 19,35:

Koncert zespołu mąndolinistów ,,Halka" z

Roz dzienia-Szopienic pod dyr. Kazimierza

Bończa-Tomaszewskiego. (Tr. z Katowic).
19,50: Feljeton aktualny. 20,00: Jak spędzić
święto? 20,05: Pogadankę muzyczną wygi,
dr, Emilja Elsnerówna, 20,15: Koncert symf.
z filharmonii warsz. pod dyr. Kazimierza

Wiłkomirskiego, Chór Świętokrzyski oraz

soliści: Olga Iliwicka (fort,), Szymon Gold-

berg (skrzypce). W przerwie dziennik wie-

czorny oraz ,,Jak pracujemy w Polsce".
22,30: Recytacje poezyj. 22,40: ,,Higjena
młodej dziewczyny", odczyt

T-ORUŃ. 6,30; Poranna transmisja z Warszawy.
7,50: Wskazówki praktyczne, 8,00; Transm,
z Warszawy. 11,57: Transmisje z Warsza­
wy. 13,55: P-rzegląd giełdowy. 14,00: Mu­
zyka popularna (płyty). 14,20: Muzyka lek­
ka i taneczną (płyty). 15,45: Transmisje z

Wilna, Warszawy i Lwowa. 18,30: Koncert

reklamowy. 18,45: Recital śpiewaczy Felicji
Perkowskiej-Krysiewiczowej (sopran), akp.
prof. I. Kurpisz-Stefanowa. Pieśni włoskie.
19,07: Odczytanie programu na dzień nast.

19,15: Wiadomości gospodarcze. 19.25: Wia­
domości sportowe z Pomorza. 19,30: Transmi­
sje z Warszaw’y. 20,00: Jak spędzić św’ięto -

wygi. P- Henryk Gąsiorowski (pog. spoi,
kraj.) . 20,05: Transmisje z Warszawy.

ZAGRANICA. 19,00: Berlin. Wesołe słuchowi­
,sko. Koenigswusterhausen. Koncert wypo­
czynkowy. Bratislawa. Muzyka lekka. 20,00:
Moskwa (Kom.), Koncert symf. Wrocław.

Radjobaśń muz. Bukareszt. Koncert symf.
Kopenhaga. Muzyka organowa. 21,00: Brno.
Koncert symf. Morawska Ostrawa. Koncert
wiecz. Medjolan. Koncert symf. Bruksela.

Muzyka belgijska. 22,00: Stockholm. Muzy­
ką. lekka. Frankfurt. Koncert wokalny.
23,00: Frankf,urt Słuchąwisko. Monachjum,
Muzyk’a lekka. Hamburg, Muzyka nocna.

24,00: Sztufgart. Koncert nocny. ,

Tragiczny plon zimy
Cztery ofiary ślizgawki

Poznań, 7. 3. (teł. wł.) . Na stawie .w Dęb-
cu miał , miejsce wstrząsający- wypadek.
Trzej chłopcy ślizgali się na lodzie, który
w pewnej chwili załamał się. Szybka po­
moc przechodniów doprowadziła do urato­
wania jednego z nich. Dwóch pozostałych
nie uratowano i ponieśli śmierć pod lodem.
Są nimi: 14-letni Bendowski Leon i 13-letni

Kurpisz zam. przy ul. Dębieckiej 2.

Na Śródce na moście cybińs-kim za Tu­
mem wydarzył się drugi straszny wypadek
zatonięcia dwóch chłopców w czasie ślizga,
nia się, Wskutek załam-ania się lodu, dwóch
młodych chłopców wpadło do Cybiny i uto­
nęło. Zwłoki jednego zdołano wydobyć z

rzeki. Jest nim Bogdan Wojciechowski. Po­
szukiwania zwłok drugiego chłopca trwają.

Rozszalały koń na ulicy Poznania
spowodował kilka nieszczęść.

Poznań, 7. 3 . (tel. wł.) . Plac Świętokrzy­
ski w Poznaniu był widownią niez-wykle
tragicznego wypadku.

Na ulicy Podgórnej spłoszył się zaprzę­
żony do wozu koń i w szalonym pędzie po­
galopował w stronę placu Świętokrzyskie-
go, siejąc popłoch i przerażenie wśród prze­
chodniów.

Spłoszony koń wpa,dł na chodnik, raniąc
kilka osób i zatrzymał się dopiero w oknie
wvRtawftwPm RVb d n k- n ttp1 nS7v

Najciężej poturbowana przez konia i wóz
Eleonora Dobkowska, studentka W, S, HM
została przejechana przez wóz i wpadła na

chodnik nieprzytomna, Prawdopodobnie
nastą,pił u Dąbkowskiej wstrząs mózgu.

Poza tem zostało lżej poturbowanych ca­
ły szereg osób, które zgłosiły Się same do
szpitala miejskiego.

Szyb-a wystawowa sklepu ,p. Stawskiej
została wybita, a wnętrze zdemolo-wane.

Po kilku dniach spokoju w fabryce fa­
jansów w Chodzieży, w której miały nie­
dawno miejsce dwa strajki, wybuchł strajk,
trzeci zkolei. Tym razem jego powodem
jest protest robo-tników przeciw zarzą­
dzeniu dyrekcji, wydalającemu bez uprzed­
niego wypowiedzenia dwu robotników, prze­
wodniczących wyd’ziału robotniczego, oraz

- 9, robotnic. Fakt ten był poprzedzony zaj-
- ściarni na terenie fabryki ub. soboty, łącz-
, nie z przyjęciem do pracy 4-ch robotników,

oraz niewykonywaniem w pełni zawartej
umowy. Pracownicy fabryki zajęli tereny
fabryczne i nie dopuszczają na nie nikogo,
nawet członków dyrekcji spółki dzierżaw-

s nej. Strajkuje ponad 400 robotników.

Nowa siedziba Związku Inwalidów Wojennych
w Warszawie.

Warszawa, 7. 3, (tel. wł.) . We w-tore,k
wieczorem poświęcił ks. kąncler-z dr, Jan
Mauersberger nową siedzibę Związku Inwt-
1 idów Wojennych, mieszczącą się. przy ul.’
Krakow’skie Przedmieście nr. 60 . Na uro­
czystość przybyli: premjer KozłowsW, mi­
nistrowie Kościałkowski i Paciorkowskl,
prezes BBWR. pułk, Sławek, prezea N. T. A,
dr, Hełczyński, wiceminister bp. spot dr. I
Piestrzyński, prezes Federacji Obrońców I

Ojczyzny gen. Górecki i inni. Gości powita!
prezes Zarządu Głównego Zw. Inw, W. po­
seł E, Wagner. . W. .odpowiedzi .pa_slową pj;-,
witalne p, premjer Kozłowski wygłosił krót­
kie przemówienie, w którem podkreślił z’na­
czenie życia organizacyjnego tych, którzy są
pomnikami żywemi zw’ycięskiej w’alki o

wolność Ojczyzny. Pułkownik Sławek pod­
kreślił rolę inwalidów w dziedzinie wycho­
wania młodych pokoleń.

SZCZEGÓŁY SUKCESU MARUSARZA
NA MISTRZOSTWACH ANGLJI.

Jak podaliśmy, Stanisław Marusarz od­
niósł duży sukces na mistrzostwach Anglji
w kombinacji alpejskiej, rozegranych w si(­
nej konkurencji międzynarodowej w miej­
scowości Wengen w Szwajcarji. Szczegóły
zawodów’ były następujące:

Bieg zjazdowy zgromadził wielu zaw’od­
ników z Anglji, Szwajcarji, Niemiec, a po­
zatem z Polski przyjechali Bronisław Czech

i Stanisław Marusarz. Polacy, jak już po­
daliśmy, odnieśli sensacyjny sukces, zajmu­
jąc dwa pierwsze miejsca w biegu. Pierw­
szym był Stanisław Marusarz, w czasie
3:28,6. a drugim Bronisław Czech, w czasie
3:57. Dopiero na trzeciem miejscu uplasował
się najlepszy zjazdowiec angielski Riddel,
czwarto miejsce zajął Niemiec Kra}sy, póź­
niejszy zw’ycięzca kombinacji, przed Wę­
grem Szapary.

Sukces ten był sensacją dnia i wywołał
duży rozgłos.

W niedzielę w Slalomie Polacy zajęli
znacznie gorszo miejsca, g!ów’nie wskutek
braku rutyny. Stanisław Marusarz stracił
np. kilkanaście sekund z powodu ominięcia
bramki w pierw’szym biegu, a w drugim bie­
gu do-stał 6 pkt, karnych za dotknięcie cho­
rągiewki. Wypadki tę zepchnęły Marusarza
na 10-to miejsce w slalomie i spowodowały
zajęcie dopiero 4-go miejsc,a w kombinacji.
Bronisław Czech miał jeszcze gorszy w’ypa­
dek, nie zauw’ażył bowiem w drugim biegu
os-tatniej bramki i został za to zdyskwalifi­
kowany. Kombinację zatem wygrął zwycięz­
ca slalomu Niemiec Kraisy z notą 92,89, dru­
gie miejsce zajął Brunner (Szw’ajcarja) -

. 87,13, trzecim był Anglik Riddel — 85,97,
czw-artym, jak już zaznaczyliśmy, Stanisław
Marusarz —85,79 przed Streiffem, Mulle­
rem, Kechem, Szaparym, Wakefieldem i
Whitem.

W klasyfikacji drużynow’ej Polska zaję­
ła również czwarte miejsce za Niemcami,!
Szwajcarją i Anglją,

TARŁOWSKI WYGRAŁ HANDICAP
W MONTE CARLO.

W międzynarodowym turnieju teniso­
wym w Monte Carlo, odbył się finałowy
mecz w handicapie gry pojedyńczej papów,
w którym spotkali sję Tarłowski i Ritossą.

Mecz zakończył się zwycięstw’em Polaka
w dwóch setach, 7:5, 6:4,

HELJASZ I KUSOCIŃSKI ZAPROSZENI
NA ZAWODY W CZECHOSŁOWACJI.
Sportowy Klub Niemiecki w Czechosło­

wacji (Reichenberg) zaprosił czołową dwój­
kę naszych lekkoatletów, Kusociriskiego i

Heljasza, na międzynarodowe zawody ł. -at-

letyczne w hali, w dniu 6 kwietnia br.
W grę wchodzi, oczywiście, jedynie Hel-

jasz, wobec tego, że Kusociński w tym cza­
sie bawić będzie jeszcze we Włoszech. Decy­
zję w spra,wie wyjazdu Heljasza poweźmie
zarząd PZLA w dniach najbliższych.

WILEŃSCY PIŁKARZE W BYDGOSZCZY.

Drużyna piłkarska WKS. Śmigły z Wilna
przyjeżdża na Wielkanoc do Bydgoszczy i
Inowrocławia, Pierwszego dnia świąt Wil­
nianie walczyć będą w Bydgoszczy z Polo-,
nją a nazajutrz w Inowrocławiu z Goplanją,

PRACOWITY TYDZIEŃ KOŁA SPORTOWE-
GO W MIEJSKIEM GIMNAZJUM IM. M,

KOPERNIKA W BYDGOSZCZY,
(kj) Tydzień ubiegły zaznaczył się wielką

pracowitością w działalności sportowej mło­
dzieży miejskiego gimnazjum im. M. Koper­
nika w Bydgoszczy.

W poniedziałek reprezentacja klas pier­
wszych pokonała takąż reprezentację gim­
nazjum humanistycznego w grze w ping-
pong w stosunku 5:2, a reprezentację gim­
nazjum klasycznego w stosunku 7:0.

W środę, w grze rewanżowej w ping-
pong z humanistami, Kopeniicy zwyciężyli
w stosunku 4:0.

W tymże dniu reprezentacja Kopernika
wygrywa w siatkówkę z reprezentacją szko­
ły rolniczej 30:11, a druga drużyna ’Szkoły,
zwycięża rolniczą w grze w koszykówkę
21:20.

Czwartek, to dzień turnieju dwójkowego
w siatkówkę. Do turnieju stanęło 12 par. Do
finału doszły pary: Płotka—Zieliński i -ia-
nuszkiewicz—Nięlepleę. Gra finałowa odbę­
dzie sję w środę, o godz. 18-ej.

W piątek, druga drużyna klasy 6-ej po­
konała w koszykówkę reprezentację miej­
skiej szkoły handlowej 18:16.

Sobota, to dzień popisu gimnastycznego
urządzonego dla rodziców uczniów szkoły.
Piękne i dobrze wykonane ćwiczenia okla­
skiwano gorąco. Sala była wypełniona po
brzegi widzami.

Oto tydzień roboty sportowo-wychowaw-
czej jednej szkoły.

Program na tydzień bieżący obejmuje
turniej międzyklaśowy gry w siatkówkę o

mistrzostwo szkoły na rok 1935, mecz w

siatkówkę z reprezentacją szkoły przemysło­
wej, finał turnie-ju dwójkowego i w sobotę,
poraź pierwszy, zawody gimnastyczne o mi­
:strzostwo szkoły. Te ostatnie , mają na celu
wprowadzenie elementu zawodniczego do
ćwiczeń gimnastycznych.

Zainteresowanie zawodami gimnastycz-
nemi jest, wielkie, młodzież przygotowuje
się w godzinach wolnych, przerabia.jąc trud­
niejsze ewolucje ćwiczeń objętych progra-.
mcm zawodów.

BYDGOSZCZY
(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

1,Gastronomia°, hotel i restaur., Dw,orcowa. 19.

Restauracje:

Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,
Dworcowa 6.

Gdzie i co kupię?

O. Neuman, Stary Rynek 14, te!. 17-19. Nowo­
ści wiosenne, jedwabie, tow. we!., bawet,
inlety, firany, kołdry, Najniższe ceny.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­
ska 15, Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski S.zo,p. Długa 22. Zegarki, biżut.

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12/14 -

wykonuje wszelkie druk: familijne, kupiec,
kie i dla towarzystw szybko, czysto i tanio.

djaźd pOCiągÓW 2 Bydgoszczy

Toruń-.Warszawa: 2 37, O.SO, 8.05, 9.67, 18.55 15 .!

19.01, 19.58, 21,26 (Iranzyiowy), 23 .18 .

’

Tczów-Gdańsk-Gdynia: 0.40, 3 .38 , 5 .50 7.35
IŻ,13. 13.13, 17.17, 20.03, 2010.

Kościerzyna - Gdynia: 8.13 . 15.45.
Naklo-Piła: (1.01 , 6.15, 10.49 (tranz) 14.45 18 4i
Unisław-Brodnica: 4.50 , 8.11, 13 ,45 16JO ’ 2151
Inowrocław - Poznań: 2,21, 3.30, CM ii A ,o-

18.10, 20.40, 22 .26.
’ W

Wągrowiec-Poznań: 6.00 , 10.32, ,3.26 jshz
Inowrocław - Karsznice - Herby Nowe: 2 21, 18 ,40.
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W obronie ołtarzy I ognish.
(Ciąg dalszy).

mie i żydowskim intelektualizmie chcąc
czy nie chcąc występują przeciw ołta­
rzowi i ogniskowi domowemu.

Uprzedzenie do Rzymu skończy się
zawsze ateizmem, bo Rzymianie to re-

ligiosissimi mortalium. Rzucił pewien
wielki Polak słowo: ,,Polsko, twa zguba
w Rzymie", dziś ją powtarza pewien u-

czony, lecz ani jeden ani drugi nie znał

prawdy Rzymu. Toute victoire de Ro­
mę est une victoire de la raison. (Każ­
de zwycięstwo Rzymu jest zwycięstwem
racji stanu). Ci, którzy szukają głębi re­
ligijnej i głębi chrześcijańskiej poza

Rzymem i wbrew Rzymowi, skończą na

ateizmie (bezbożnictwie). Ex oriente (ze
wschodu) światło już więcej nie przyj­
dzie. P°iski ocalenie jest w Rzymie to

znaczy w Kościele katolickim. Tę praw­
dę widzi dziś jasno także Dmowski.

Glos Prymasa Polski i kardynała
rzymskiego w jednej osobie winien sta­
nowić zwrot w naszem myśleniu poli-
tycznem. List pasterski: ,,O nowe za­
sady życia państwowego" winien wszy­
stkich praw’omyślnych Polaków skupić,
gdyż tylko dosłyszany, zrozumiany i

przyjęty głos prymasowski może być
ocaleniem tysiącletniego narodu pol­
skiego i jego Rzeczypospolitej.

Walki w Grecji.
Ateny, 7. 3 . (PAT) Chociaż zapowie­

dziana ofenywa wojsk rządowych z po­
wodu niepomyślnych warunków at­
mosferycznych musiała ulec odroczeniu,
samoloty rządowe bombardowały Ka-

wallę i zgromadzone w Serres oddziały
powstańcze oraz dokonały wielu wywia­
dów. Rządowe okręty wojenne przepły­
nęły cieśninę Kubvea, udając się na wo­
dy Krety, gdzie zaatakować mają okręty
powstańcze.

Walka z murzynami
w sadzie.

Chicago, 7. 3 . Przed gmachem sądu ko­
biecego, w którym toczyła się rozprawa
przeciw 9 murzynkom, oskarżonym o udział
w strajku, przyszło we wtorek do zaburzeń,
które zostały zorganizowane przez członków
dwóch tajnych organizacyj murzyńskich.

Kiedy policja i służba sądowa usiłowali
przywrócić Porządek, murzyni rzucili się
na urzędników, drapiąc ich dotkliwie. Po­
licja musiała użyć pałek gumowych, a

wkońcu także i broni palnej. Jeden urzęd­
nik policyjny doznał udaru Serca wskutek
wielkiego wzruszenia. Jeden woźny sądowy
i dwóch murzynów odniosło ciężkie rany,
zadane pałkami gumowemi. Policja aresz­
towała 48 murzynów i murzynek. W związ­
ku ze zgonem urzędnika policyjnego zosta­
nie im wytoczony prawdopodobnie proces
o morderstwo.

5.400.000 bezrobotnych.

Waszyngton, 7. 3 . (PAT). Liczba bezro­
botnych. nobierających zasiłki wynosi 5 m’l.
jonów 480 łysieć” co wraz z członkami ro­
dziny stanowi przeszło dwadzieścia jeden i

pół miliona. Do tej liczby należy dodać

jeszcze 775.000 pojedynczych osób nie posia-
dających pracy. Zasiłki udzielane przez
bezrobotnym wynoszą dziennie 5 miljonów
dolarów.

Kradzież złota.

Londyn, 7. 3. (PAT). Ub. nocy ze składu
aerodromu w Croydon w Londynie zginęło kil­
ka sztab złota, śledztwo w toku.

Londyn, 7. 3. (PAT). Sztab złota, które dzi­
siejszej nocy zostały skradzione ze składu aero-

dromu w Croydon, przedstawiają wartość 21 ty­
sięcy funtów szterlingów. Transport złota miał

dzisiaj rano być wysłany do Paryża.

Zwycięstwo polskich rakiet.

Monte Carlo, 7. 3 - (PAT). W drugim dniu,
międzynarodowych mistrzostw Riwiery
Mentonie, Hebda odniósł zdecydowane zwy­
cięstwo nad Landanem w stosunku 6:0, 3:3,
Wittman pokonał Roberstsobna w stosunku
6:2, 6:3, Tarłowski zwyciężył Athemara w

stosunku 7:5, 6:0. W handicapie para Witt-
man-Tarłowski odnios?ą zw--stwo nad

parą MyerS-Robertson 6:2, 6:4. Tłoczyński
czuje się już nieco l_epiej i prawdopodobnie
zagra w doublu. W grze pojedynczej nie
weźmie już udziału.

Pierwsze wieści z Nentony.
W Mentonie rozpoczęły się międzynarodo­

we mistrzostwa tennisowe Riwiery. Pierwsze­
go dnia grał z polskich tennisistów jedynie
Witman. Przegrał on w handicapie z Ritossą
5:6, 6:5, 6A

Tłoczyński czułe się w dalszym cią.gu bar­
dzo źle i prawdopodobnie nie weźmie udziału
w zawodach.

Zgon senatora Dębskiego.
Warszawa, 7. 3- (teł, wŁ). W środę w

godzinach popołudniowych zmarł w War­
szawie 79-lctni senator Aleksander Dębski,

Zmarły należał do PPS. i był jednym z

twórców tej partji. W młodych latach był
jednym z najgorliwszych zwolenników wal­
ki zbrojnej. Już w roku 1894 rnusiał zbiec

zagranicę. Do kraju wrócił w roku 1904 i
brał udział w walkach rewolucyjnych. .1906
roku rnusiał ponownie szukać schronienia

zagranicą i osiadł w Ameryce, gdzie był do
r. 1919, biorąc żywy udział w organizacji
obrony narodo’wej. W roku 1930 Aleksan­
der Dębski uzyskał mandat senatorski z

województwa kieleckiego.

Sztuczne tłuszcze podrożeją
na skutek nowego obciążenia podatkowego.

Warszawa, 7. 3. (te!, wł.). Rada Mini­
strów uchwaliła na ostatniem swem posie­
dzeniu projekt ustawy o opodatkowaniu
tłuszczów. Nowa ustawa ma wprowadzić
opodatkowanie sztucznych tłuszczów jadal­
nych, pochodzenia roślinnego lub zwierzęce­
go i ma na celu ograniczenie konkurencji
tych tłuszczów ż tłuszczami naturalnemi.

Opodatkowaniu będą podlegały tłuszcze
Sztuczne, jak np. margaryna, Sztuczny sma­
lec, olei kokosowy, palmowy i t. d . zarów­
no wyrobu krajowego, jak i sprowadzane z

zagranicy.
Wysokość podatku wynosić będzie 50 gr

od 1 kilograma, (r).

Wywóz masła polskiego na rynek
angielski.

Konjunktura d!a zbytu masła polskie­
go na rynku angielskim była w począt­
ku rb. korzystna i rozwijała się w dal­
szym ciągu pomyślnie w lutym rb. No­
towania cen podniosły się do poziomu
dawno niespotykanego, przyczem jednak
konsumenci angielscy nie przerzucili
się do spożywania innych tłuszczów ja­
dalnych. Zainteresowanie masłem pol-
skiem było poważne, co znalazło wyraz
w kształtowaniu się jego cen. Istnieją

prZypuszczenia, że częściowo masło pol­
skie było przez firmy angielskie reeks-

portowane do Stanów Zjednoczonych A-

meryki. Dopiero w końcu lutego nastą­
piło pewne osłabienie tendencji, co wy­
raziło się w ogólnej zniżce notowań ma­
sła za’gr’anicznego. Równocześnie pogor­
szyły się notowania cen masła polskie­
go. Wpłynął na to zapow’iedziany przy­
wóz znacznych ilości masła kolonjalne­
go, płynącego do Europy.

Rozstrzygniecie konkursu

na sztukę legionowe.
Nagroda prezydenta m. Krakowa przypadła

Niżyńskiemu i Braunowi.

Kraków, 7. 3. (PAT). W środę wieczorem

nastąpiło rozstrzygnięcie konkursu o nagro­
dę im. prezydenta m. Krakowa za najlepszy
utwór dramatyczny, mający za treść zbroj­
ny czyn Legjonów Polskich. Po dyskusji
uchwalono wyznaczoną przez prezydenta
miasta Krakowa kwotę podzielić na dwie

nagrody i przyznać jako nagrodę I-ą w wy­
sokości 3.000 zt autorowi sztuki ,,Trzy mo­
giły11 i nagrodę wysokości 2.000 zł autorowi
sztuki ,,Dni Kordjanowc". Po rozpieczf;to-
waniu koperty z nazwiska.mi autorów o_ka­
zało się, że autorem pracy oznaczanej pier­
wszą naorodą jest Marjan Niżyński a auto­
rem ,,Dlii Kordjanowycli" jest Jerzy Braun.
Obradom sadu konkursow’ego przew’odni­
czył Karol Hubert Rostworowski.

S?moSot soacfł na szkołę.
Madryt, 7. 3 . W środę , w godzinach po­

południowych spadł na jednej z ruchliwych
ulic Madrytu samolot sportowy, który latał
bardzo nisko nad miastem. Samolot ude.
rzył skrzydłem o stację transformatorową,
poezem spad! na pobliską Szkolę, przebija,
jąc dach.

Pilot p :niósł śmierć na miejscu. Tego
pasażer, a ponadto nauczycielka i dwana­
ścioro dzieci obecnych w szkole odniosło po­
ważne okaleczenia.

Iowo zatarg
w łonie obozu rządzącego.

Konserwatyści przeszkadzają realizacji programu
ministra rolnictwa Poniatowskiego.

Warszawa, 7. 3. (teł, wł.) Po wczoraj­
szym incydencie w Senacie, który po­
wstał między konserwatystami z BB, a

ministrem rolnictwa p. Poniatowskim, w

kołach politycznych rozeszła się pogło­
ska o jakoby bliskiem ustąpieniu mini­
stra Poniatowskiego.

Podobno w rozmowie z premjerem
Kozłowskim już w ’ub. tygodniu min.

Poniatowski opowiedział się za opusz­
czeniem przez siebie stanowiska mini­
stra rolnictwa, ponieważ nie widzi moż’
ności urzeczywistnienia swoich planów
w rolnictwie, którym stale przeciwsta­
wiają się dość wpływowe w tej dziedzi­
nie arnpy konserwatywne. (r)

Rząd przedkłada Sejmowi
ostatnie projekty ustaw.

Warszawa, 7. 3 . (tel. wł.) Uchwalone
na Radzie Ministrów projekty ustaw w

tych dniach wpłyną do laski marszał­
kowskiej i będą rozpatrywane przez
Sejm, który niewątpliwie je uchwali.

Najbliższe posiedzenie plenarne Sejmu
zostało wyznaczone na piątek dnia 8 bm.

Nieopublikowany projekt ustawy o

świadczeniach w naturze budzi zrozu­
miałe zainteresowanie w sferach rolni­
czych. Uregulować on ma dziedzinę, któ­
rą wieś tak bardzo odczuwa, t, j, sprawę
szarwarku i świadczeń gmin wiejskich
na cele publiczne w naturze, Projekt ten

ma na celu odciążenie wsi od przerostu
obowiązków wobec gmin, o czem wspo­
minał w swem przemówieniu premjer
Kozłowski.

W nowym projekcie przyjęto zasadę,
że nie będzie to zwiększenie dotychczaso-
wych świadczeń publicznych, lecz za­
miana pewnych świadczeń pieniężnych
na świadczenia w naturze.

Jak donosi prasa sanacyjna, będzie to

ostatni projekt ustawy, który przedłożo­
ny zostanie S-jmowi do uchwalenia i że

więcej projektów ustawodawczych w

bieżącej sesji nie należy się spodziewać.
Natomiast wczoraj wpłynął do Sejmu
projekt ustawy o pożyczce inwestycyjnej.

Jak PKP oszczędza na emeryturach.
Rewizje lekarskie stwierdzają poprawą zdrowia emerytów

i obniłają emerytury.
Warszawa, 7. 3. (Tel. wł.) Władze

kolejowe przeprowadzają rewizję stanu

zdrowia emerytów (kolejowych, którzy
przy przechodzeniu w stan spoczynku
otrzymali na mocy orzeczenia komisyj
lekarskich doliczenia 10 lat wysługi, ja­
ko poszkodowani na zdrowiu w 95 % i

wyżej.
W wielu przypadka-ch snperrewizje

lekarskie stwierdzają poprawę stanu

zdrowia i sił emerytów, wskutek czego
następuje obniżenie świadczeń emery­
talnych.

W kołach zainteresowanych i na te­
renie związków kolejarzy zarządzone
rewizje stanu zdrowia emerytów obudzi-

ły wielkie zaniepokojenie. Organizacje
kolejarzy wskazują, że zmniejszenie wy­
datków PKP na emerytury powinno się
dokonać na innej drodze, a mianowicie

przez powołanie do służby młodych eme­
rytów, których liczba jest nadmiernie
wielka Liczba emerytów kolejowych
przekroczyła 80.000 osób. W ciągu ostat­
nich dwóch lat liczba przeniesionych w

stan spoczynku pracowników kolejo­
wych wzrosła o lOO%. Zwolnienia ob­
jęły wielu pracowników zdrowych i w

sile wieku, d!a których przekroczony
wiek, pełna wysługa lub kalectwo nie

mogły wchodzić w rachubę jako podsta­
wa do- emerytowania, (r)

Nowe iinje kolejowe
o wielkiem znaczeniu.

Połączenie Pomorza z Wileńszczyzną.
Warszawa, 5. 3. (tel. wł.) Rada Mini­

strów uchwaliła na ostatniem swem po­
siedzeniu projekt ustawy o budowie
trzech linij kolejowych.

Projektowana linja ko-lejowa Mława-

Ostrołęka o długości 93 km. stworzy no­
we, krótsze o 100 km. połączenie północ­
no-wschodnich połaci kraju, a przede­
wszystkiem Wileńszczyzny z Pomorzem
i z portami Bałtyku, dając jednocześnie
możność ominięcia przeciążonego węzła
warszawskiego. Poza tem linja Mława-
Ostrołęka stanowić będzie ważną artc-

rję komunikacyjną dla międzynarodo­
wego ruchu tranzytowego przez Polskę.
Linja ta łączyć będzie obszary leśne na

wschodzie z dużemi ośrodkami przemy­
słu drzewnego, jak Bydgoszcz i Staro­
gard oraz z portami w Gdyni i Gdańsku.

Linja Zegrze-Wyszków będzie wyno­
siła około 40 km. Linja Pilawa-Tłusżcz
umożliwi w razie przeciążenia węzła
warszawskiego skierowanie pociągów,
idących w stronę Pomorza, z linji dębliń­
skiej, brzeskiej i częściowo wileńskiej z

ominięciem węzła warszawskiego. (r)

Rozporządzenie o gromadach
Warszawa, 5. 3 . (Tel. wł.) Minister­

stwo spraw wewnętrznych przesłało do

zaopiniowania wojewodom projekt roz­
porządzenia o gromadach wiejskich. Do
zadań gromady należy budowa i utrzy­
manie szkół powszechnych, świetlic,
czytelni i t, d. oraz organizowanie opie­
ki nad starcami.

W razie braku dochodów gromada
może wprowadzić świadczenia w natu­
rze, osobiste i rzeczowe.

Projekt reguluje nrawa i obowiązki
sołtysów. Przy wykonywaniu wydat­
ków ponad 100 zł sołtys zasięga opinji
specjalnej komisji gospodarczej, funk­
cjonującej przy gromadzie. Wynagrodze­
nie sołtysa, w zależno-ści od liczby miesz­
kańców gromady, wynosi od 5-50 zl. (r)

Nowy król Sjamu.
Bangkok, 6. 3 . Zgromadzenie narodowe S}a­

mu ofiarowało koronę siostrzeńcowi dotych­
czasowego króla 11-letniemu księ-ciu Ananda.

Książę przyjął wybór zgromadzenia, Do czasu

jego pełnoletności powołana będzie rada re­
gencyjna.

Spada skazany na śmierć.
Bastia, 7. 3 . (PAT.) Korsykański sąd

przysięgłych skazał na śmierć znanego

bandytę Spada, mającego- na sumieniu
kilkanaście morderstw i parokrotnie już
skazaneg-o zaocznie na karę śmierci.

Rftztsarpane zwłoki na torze

kolejowym pod bakiem.

Naklo, 7. 3 . (teł. wł.) . Wczoraj rano idą­
cy do pracy pracownik kolejowy niejaki
Szplit zauważył zmasakrowane zwłoki
dziewczęce na torze kolejowym linji Byd-
goszcz-Nakło kolo cukrowni. Po zaalar­
mowaniu o wypadku policji pańs-twowej
rozpoznano w zwłokach Irenę Trzcińską,
łat 19, zam. w Nakle przy ul. Długiej 42.
córkę kolejarza. Trzcińska mniejwięcej cd
miesiąca cierpiała na silny rozstrój nerwo­
wy. We wtorek wieczorem, gdy dowiedzia­
ła się, że ma być odwieziona do zakładu
d!a umysłowo cho-rych, ubrała się i niepo-
strzeżona_ przez domowników wyszła z do­
mu w niewiadomym kierunku.

Jak wstępne śledztwo wykazało, pociąg
idący z Bydgr-szczy o godz. 20.22 rozszarpał
umysłowo chorą, rozrzucając części ciała
na dystansie 100 m. po torze.

W EPOCE KAMIENNEJ.

Redaktor odrzuca rękopis.
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Zniesienie parfyj estofitkicli.

Talin, 7. 3. (PAT.) Ministerstwo spraw
wewnętrznych ogłosiło rozporządzenie
o zniesieniu wszystkich partyj j orga-

nizacyj politycznych. Zabroniona zosta­
ły wszelkie publiczne zebrania politycz­
ne, obchody i demonstracje. W wy­
wiadzie udzie!onym prasie, minister

spraw wewnętrznych oświadczył, że z

tą chwilą nie należy w pismach używać
nawet nazw dawnych partyj politycz­
nych.

Ile bet!a kosztować samochody?
Po obniżeniu cła ną samochody, kal­

kulacja cen ulegnie dużej zmianie.

Szczególnie potanieją samochody o ma­
łym litraźu, gdyż samochód o pojemno­
ści cylindra 1,4 litra będzie obciążony
Cłem 25 zł, za 100 kg wagi i 25 proc,
wartości.

Samochody tego typu sprzedawane są

w Anglji po około 3.500 zł. Ponieważ cło
od takich wozów wyniesie około 1.100

zł, a koszt przewozu 300 zł przeto cena

samochodu w Polsce Wyniesie około
4.900 zł.

Na podstawie klauzul największego u-

przywilejowania obniżka ceł dotyczyć
będzie także samochodów produkowa­
nych w tych krajach, które mają z Pol­
ską traktaty handlowe, zawierające
klauzulę największego uprzywilejowa­
nia, jak Niemcy, W}ochy, Stany Zjed­
noczone, Francja i inne. Jednakże sa,­
mochody produkowane w t,ych pań­
stwach będą obciążone większemi opła­
tami drogowemi, niż samochody angiel­
skie. Nie wpłynie to na ich certę, lecz

podroży eksploatację.

—:s—__­

Śmierć w nurtach Jeziora.
W Jeziorze chełmżyńskiem utonął Teo- I

der Stachurski, lat 57, zam. w Chełmży. j
Denat idąc dnia krytycznego po łodzie i

z Chełmży do Pluskowęs, w pewnej
chwili znajdując się na środku jeziora,
lód pod nim załamał się. Stachurski

wpadł do w’ody i utonął.
Zwłoki wydobyto przy pomocy sieci

rybaeklch po dwóch godzinach.

Koło Ch. D. Wielkie Bartodzieje, j

Zebranie miesięczne w sobotę, dnia 9 marca
’

o godz. 19 U p. Wincentego-’ Kujawskiego. Oby- j
watele-sympatycy mile widziani. Z referatem i
przybędzie red, Nowakowski, Posiedzenie za- }
rządu godzinę wcześniej. O liczny udział prosi

’

zarząd. j

Kroniha jrogf/owct,
OGROMNY PRZYROST ABONENTÓW

RADJOWYCH-

Statystyka radjowa wykazuje, iż w ciągu
czterech ostatn,ich miesięcy, a więc w paździer­
niku, listopadzie i grudniu ub. r . i w styczn,iu
bież, roku przybyto 87,000 nowych abonentów
-adjow-ych. Jak wiadomo, w pierwszych dniach

lutego br. ogólna liczba abonentów radjowych
osiągnęła rekordową cyfrę 40O.QOO.

NIEMIECKA BIBLJOTEKA RADJOWA.
Niemiecka biblioteka radjowa obejmuje już

W JEŻEWIE.

- Niech gosposia tak nie wyzywa, prze­
jechaną kurę wynagrodzę...

-To mało! A kto mi będzie jajka Zno­
sił?

14.000 tomów w których 5000 tomów stanowi
ścisłe fachową literaturę. Przewidziane jest,
ie rocznie przybywać będzie 3,500 tomów, za­
tem już zą kilka lat bibljoteka Rundfunku przed-
sUwiać będzie wartościową j skomoletowaną
koiekc,ę. Bibljoteka dostarcza wszelkich ma-

,erjałow dotyczących radjofonji, nietylko w

obrębie Niemiec, lecz także daleko noża ich

granicami. W ostatnich dniach zwracano się do
bibljotekf o informacje z Madrytu oraz z Ame­
ryki. Jednocześnie i biblioteka zwraca się do

mnych krajów o materjały j informacje, co

wywołuje wzajemną wymianę. O użyteczności
biblioteki świadczy fakt, że w ostatnich czasac.h

przeciętnie wypożycza 2000 tomów miesięcznie
współpracownikom radjoWym, dla których ma­
teriały biblioteczne stanowią dużą pomoc przy
opracowaniu odczytów oraz słuchowisk.

SPRAWA PRASY RADJOWEJ W ANGLJI.

Od czasu swego powstania, angielskie towa­
rzystwo radjowe BBC., wykazało bardzo oży­
wioną działalność na polu wydawnictw radjo-
wyeh. ,,Radio Times", największe pismo poda­
jące programy radjowe, drukowane w ogrom­
nym nakładzie, przynosiło rocznie 9.000.000 szy­
lingów dochodu. Jak przewidują fachowe pi­
sma zagraniczne, rząd - uznając dobre strony
linienia niezależnej od BBC. prasy radiowej -

zamierza, po wygaśnięciu koncesji, odebrać
BBC. dotychczasowe prawa wydawnicze. Jako
odszkodowanie, BBC. otrzy’mywać będzie z

wpływów abonamentowych większe niż dotych­
czas su my ną programy. Państwo zaś straci
znaczną kwotę, która mu dotąd przypadała zą
koncesję wydawniczą.

WIEŻA EIFEL NA ŚREDNICH FALACH.

Francuskie Ministerstwo Poczt i Telegrafów
komunikuje, że stosownie do programu przyję­
tego w Lucernie, stacja nadawcza na wieży
Eilfel przerobiona zostanie na średnio(ąlową.
Roboty przeprowadzone zostaną bardzo po­
śpiesznie, przy udziale zespolonych sił technicz­
nych ministerstwa poczt i telegrafów oraz min.

spraw wojskowych tak, że. stacja zacznie nada­
wać na średnich falach już w początkach
kwietnia,

|Obywatele Województwa Poznańskiego!
Rozpoczynamy drugi rok zbiórki na Fundusz

Obrony Morskiej.
Fundusz ten to jedyna zbiornica ofiarności

społecznej na rozbudowę marynarki wojennej,
a marynarka wojen,na to najlepsza gwarancja
utrzymania i umocnienia panowania Polski nad
Pomorzem i morzem!

Budując flotę, utrwalamy mocarstwowe sta­
nowisko naszej Ojczyzny, utrwalamy jej praw­
dziwą niezawisłość polityczną i gospodarczą!

Ludność województwa poznańskiego nie mo­
że zawieść także i tyra razem! Każdy, kto coś
zarabia, powinien złożyć choćby najmniejszy
dątek na ten cel na konto P. K. O, nr. 30680
lub zakupić znaczek F. O. ,M.

Kto nie rozporządza gotówką, niech złoży
w najbliższą) Komunalnej Kasie Oszczędności
akcję Banku Polskiego, obligację Pożyczki Bu­
dowlanej lub Pożyczki Narodowej itp. albo ku­
pony od nich!

Wzywamy całą ludność stołecznego miasta
Poznania i województwa poznańskiego, by o-

fiarnością na rzecz rozbudowy floty wojennej
przyczyniła się do utrwalenia potęgi Rzeczy­
pospolitej.

Poznań, dnia 10 lutego 1935 r, w 15-tą rocz­
nicę odzyskania morza.

(—,) Artur Tomasz Mar.uszewski

wojewoda poznański.

Czesi walczq
z SPoMSstheraaB BBCBBsoS:esfisAwcBBmS.

Morawska Ostrawa, 7. 3 . (PAT.) Orze­
czeniem generalnego wikarjusża ks.
Wiessmanna w Karwinie, wprowadzone
zostały w kościele filjalnym w Marklo­
wicach Dolnych, należącym do parafji
w Piotrowicach co dragą niedzielę w

miesiąca czeskie nabożeństwa. Marklo­
wice Dolne leżą tuż nad polską granicą,
kolo Zebrzydowic.

Na podstawie os,tatniego czeskiego
spisu ludności ustalono, że w tej gmi-

nie, która posiada przytłaczającą więk­
szość polską i polskiego naczelnika gmi­
ny, istnieje 59% Czechów a tylko 41 %

Polaków (?I).
Pierwsze nabożeństwo czeskie odbyto

sie już w ubiegłą niedzielę. Jak poda­
je prasa czeska, w!adze wszczęły śledz­
two przeciwko nieznanym sprawcom,
którzy nsanęli z dwóch dzwonów serca,

uniemożliwiając tem samem dzwonienie
na nabożeństwo,

Funt i lir spadała
raso wgśclgi.

Czy ttoBtar sit% tStt nicBt gzrzyBtęczy ?

Warszawa, 7. 3. Funt, który w dniu

onegdajszym przejściowo zwyżkował,
wykazał W dniu W’czorajszym ponowny
spadek, osiągając znów rekordow’o niski

poziom na wszystkich giełdach. Dewizę
na Londyn notowano: w Warszawie
24,75 wobec 24.95 przedwczoraj i 24,80 —

dotychczasow’ego minimum, Jak wyka­
zują późniejsze notowania wa,lut obcych
w Lońćfynie, spadek funta trwał w ciąga
dnia, jakkolw’iek w niezbyt szybkiem
tempie. Według cytowanych już głosów
fachowej prasy angielskiej krążą pogło­
ski, że spadek fnnta będzie trwał dalej
aż do osiągnięcia ,,gospodarczo uzasad­
nionego" parytetu w stosunku do dolara,
który jest upatrywany w okolicach kur­
su 4,50 doL za 1 funt, Przy wczorajszem
otwarciu Now’y York notowany był w

Londynie 4,73% wobec 4,78% przy o-

nęg(Jajszem zamknięciu.

Dolar w porównaniu do dnia przed­
wczorajszego nie wykazał poważniej­
szych zmian, oscylując kolo dolnego
punktu złota. Gdyby spadek funta miał

potrwać — problem, jak do tego zjawi­
ska ustosunkuje się polityka monetarna
Stenów Zjednoczonych — stanie się co­
raz bardziej palącym. Dew’izę na Nowy
York notowa,no: w Warszawie (kabel)
bez zmian 5,23-%, w Zurychu 3,04% w’o­
b,ec 3,07Vs przedwczoraj, w Paryżu przy
otwarciu, jak i przy poprzedniem zam­
knięciu - 14,97^;

Zaznaczyć należy, że złoto w Londy­
nie osiągnę.ło wczoraj rekordowy kurs

149,4 sh. za uncję.
Bardzo poważnfe spad! lir. Dew’izę, na

Medjolan notow’ano: w Warszawie 43.90

w-obec 44,40 przedwczoraj, w Zurychu
25,50 wobec 25,5714, w Paryżu przy ot­
warciu 125,00 w’obec 126,50 przy przed-
w’czorajszem zamknięciu. W ten sposób
lir jest zdeprecjonowany w Warszawie o

około 614%, w Paryżu zaś o około 7%.

Zurych, Amsterdam i Paryż w dal­
szym ciągu zw’yżkują.,

Czwartek, 7 marca.

Godz. 17,00: Związek Emerytów i Rencistów.
Zebranie w Resursie Kupieckiej. Referat
o chorobach w podeszłym wieku i o ich le­
czeniu wygłosi p. dr. Sielużycki.

Godz. 18,CO: Zw. Weteranów Powstań Naród.
R. P. z r, 1914-19 koło kolejarzy Bydgoszcz.
Zebranie miesięczne z wykładem w Domu
Czeladzi, ul. Zygmunta Augusta.

- Okr. Kolo Związku Inwalidów Wojen. R . P,
Bydgoszcz. Zebranie plenarne w sali Re­
sursy Kupieckiej. ’Wstęp tylko za legity­
macjami.

Godz. 19,00: Sokół Bielawy . W. Bartodzieje.
Zebranie w sali Rzeźni ’Miejskiej.

- Placówka 4 Powstańców i Wojaków O. Ł 8

Szwederowo, Zebranie w sali p. Kołodzieja.
- Związek Hallerczyków. Zebranie miesięcz­

ne w lokalu ,,Pod Lwem”.
Godz. 19,30: Związek Pracowników Umysł. —

sekcja uczennic handlowych. Żebranie ple­
narne w sali Resursy Kupieckiej.

Godz. 20,00: Tow. Przemysiowo-Rzemieśinicze
w Bydgoszczy. Roczne walne zebranie W
hotelu Lengning, Długa 37. W razie nieprzy­
bycia dostatecznej liczby członków odbę­
dzie się następne walne zebranie pół godzi­
ny później, które będzie prawomocne do
uchwał bez w-zględu na ilość obecnych
członków,

- Tow. śpiewa ,,Św. Cecylia”. Zebranie mie­
sięczne w eaii p. Leona G!apy.

- Zrzeszenie Absolwentó’w szkół dokszfa}caią-
cych zawodowo-kupiecktch. Zebranie ple­
narne w auli Miejskiej Szkoły Handlowe:j.
Obecność wszystkich członków konieczna.

- Koło Absoiwentów P. S. D. Z. nr. l, Nad­
zwyczajne walne zebranie w szkole.

Godz. 20,15: Zw. Tow, Pom. Fryzjerskich filja
Bydgoszcz. Zebranie plenarne w sali p. Mel­
lera, pl. Piastowski 17. Sprawa kursu i u-

bezpieczenia.

K. S, M, ,,Gwiazda", żebranie plenarna
dziś w czwartek w salce parafialnej.

Zarząd XXI- okręgu Wlkp. Związku śpiewa,
czego podaje do wiadomości wszystkich towa­
rzystw śpiewaczych, że roczny sprawozdawczy
zjazd delegatów okręgu odbędzie się w niedzie-f
Ię, dnia 10 bm, o godz. 16 w sali ?iotelu ,,Gaa
stronom”, ul. Marsz. Focha 20. Obecność de-

legacyj wszystkich towarzystw ze względu ss

ważność zjazdu konieczna i obowiązkowa.
Bydgoski Klub Mandolisłstów, Pierwsza

lekcja dla kursu odbędzie się w czwartek w

Domu Czeladzi, Dla dzieci od godz. 6-8, dla

starszych od 8—10.

Giełda zbożowo - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.
Notowania odbywa.ją się we wszystkie

dul powszednie.
Notowania z dnia 6 marca 1935 r.

cna cena

Imnśalteyin. orienlaeriua

Żyto 60 ton.................. żł 15,50 15,25- 15,59
9

Usposób, spokojne
Pszenica eksportowa .

- zł
Pszenica stand. 251, 15,65 zł 15,70 15,50- 16,90

Usposob. spokojne
Jęczm. bpów, -

. zł 20,75- 21,26
Jeczm. jednolity ... zł 17,75- 18,25
Jęcztn. zbiorowy . ... zł 16,75- 17,50

Usposob. słabe

Owies 25 ton............... zł 15,00 14,59- 15,00
n

Usposob. spokojne
Mąka żyt. 55% wł. worka zł 23,23- 24,00
Mąka żyt. S5’/o wł. worka zł 21,75- 23.00
Mąka żyt. 55 -70% wł w. zł 17,00- 17,75
M, żyt. razów. 95’/0 wł. w . zł 17,73- 18,00
M. żyt. pośł. 70% wł. w. zł 14,00- 14,50

Usposob. spokojne
Mąka psz. I A.wł.w.zł 28,75- 30,75
Mąka psz. IB.wł. w. zł 27,00— 28,00
Mąka psz. IC.wł. w. zł 26,00- 27,00
Mąka psz. ID.wł. w. zł 25,00- 26,00
Mąka psz. IE.wł. w.zł 24,00 - 25,00
Mąka psz. II A. wł. w. zł 22,90- 23,50
Mąka psz. II B. wł. w. zł 21,50- 23,00
Mąka psz. II D. wł. w. zł 20,30- 21,00
Mąka psz. II F. wł. w. zł 16,00- 16,50
Mąka psz. III A. wł. w. zł 14,00- 15.00
Mąka psz. III B. wł. w zł 12,25- 13,75
Mąka psz. razo’wa wł. w. zł 17,!W- 18,00

Usposob. spokojne
Otrę by żytn. stand. zł 10,25- 11,00
Otręby psz. miał. - - zł 10,50- 11,00
Otręby pszenne śred, - zł 10,50- 11,00
Otręby ri szepne gbube . zł 11,25- 11,75
Otręby jęczmienne - zł ll,oo- 12,00
Rzepak zimowy bez worka zł 40,00- 42,00
Rzepik zimowy . . .

- zł 36,00- 37,00
Mak niebieski ... zł 36,00 - 39,00
Gorczyca ... . ... zł 38,00- 42,00
Siemie lniane................... zł 45,00- 47,00
Peluszka..................... ... zł 29,00- 32,00
Wyka.................................. zł 81,00- 33,00
Seradela.................... ... . zł 13,00- 14,50
Groch po!ny ................. z} 28,00- 32,00
Groch Wiktorja ... .zł 37,00- 43/0
Grcch Folgera .... -zł 27,00- 32,00
Tymotka........................... zł 50,00- 6u,00
Łubin niebieski . . . . żł 9,75- 10,50
Łubin żółty.......................zł 12,00- 13,O(J
Rajgras angielski - .zł 100,00-120,00
Koniczyna żółta, odiusz. zł 68,00- 80,00
Koniczyna biała . . zł 75,00-110,00
Koniczyna czerwona . . zł 100,00-120,00
Koniczyna czer. czyszcz. zł 140,00-160/’0
Koniczyna szwedzka zł 210,00-250,00
Ziemniaki jad. nadnotec zł 00,00- 00,00
Ziemniaki fabr. za kg % zł 00,00- 13
Płatki ziemniaczane . . zł 11,00- 11,50
Makuch iniany -

. zł 18,00- ls’óO
Makuch rzepakowy -

. zł 18.00- 13,50
Makuch słonecznikowy - zł 17,50- 19,00
Makuch kokosowy .

-

. zł i 5,06— lfi,OO
Wytłoki suszone -

. zł 8,00- 9,00
Słoma żytnia luzem .

- zł 3,25- 3,75
Słoma żytnia prasowana zł 3,50- 4,00
Siano nadnoteckie luzem zł 8,00- 9,00 I
Śrut Soja................ ... zł 20,50- 21,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Bank Polski płacił w dnin 7 ni 1935 za;

dolary amerykańskie 5,19
funty szterlingów 24,60 I
franki szwajcarskie 171,87
franki francuskie 34,87
guldeny gdańskie 172,59
floreny holenderskie 357,90 j
marki niemieckie 202,-
-- -

.... ..............

- - - - - 1

MIŁOSIERDZIE.

Mroźny wieczór grudniowy, Pod murena

stoi żebraczka i za,czepia tenii słowy prze­
chodniów:

- Litościwe osoby, jestem biedna wda.
wa z dzieckiem przy piersi., .

Jakaś, przechodząca Pani, głęboko wgra
szona nędzą kobiety, odsłania chustkę, któ

rą przykryto jest dziecko.
— Cóżto - dziwi się pani’ - przecież za,

miast dziecka macie lalkę!
- A co pani sobie myśli. Na taki raróa

prawdziwe dziecko będę brała?

NIEPOR OZUMIENIE.

7". ?°,n.a m°ią przed chwilą poszła do’

malej Irki, aby ją śpiewem uspokoić. Czy
jeszcze krzyczy?

— Nie... teraz gra na fortepianie.



Z końcem marca przenoszę mój

ZcaBeReaeS denisisśsjcinu
z Wysohiei do Nakla, Rynek 6

Dentystka Marja Majewska
3797) b. I asystentka Dr. Giżyckiego w Bydgoszczy.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re­

wiru VII. Stefan Kapuściński, mający kanćelarję
w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 21, na podstawie
art. 60: k. p. c . podaje do publicznej wiadomości,
ze dnia 8 marca 1935 r. o godz. 10 w Bydgoszczy,
ul. Dworcowa nr. 67, odbędzie się 1-sza licytacja
ruchomości, składających się z urządzenia biuro­
wego, urządzenia składowego oraz większej ilości

artykułów technicznych, oszacowanych na łączną
sumę zł 1936 gr 80. "Ruchomości można oglądać w

dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 7 marca 1935 r.

Komornik Sądn Grodzkiego
3826) w Bydgoszczy rewiru VII.

Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku
ogłasza przetarg ofertowy

na roboty malarskie, olejne i klejowe,
Oferty zapieczętowane należy sKładać na 12 marca rb.

według cen jednostkowych na formularzach, k"óre
można° otrzymać w godzinac,h urzędowych w P. Z . Z.

Na żądanie formularze mogą być wysłane poc,ztą. Do

oferty należy dołączyć vadjum 30 ) zł. Of. będą przyj­
mowane tylko firm opłacaiących podatek przemysłowy.
(-) St, Wiśniewski, Dyrektor Zakładu Zdrojowego.
Ciechocinek, dnia 26 lutego 1935 r. (3792

ii’ :;:s

i
Przeprowadziłem się na ulicę Gdańską 27

Dr. Chełkowski
Telefon 13. 3785

,s;

kupuje stale i prosi o

podanie ceny (3462

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy II. rewiru

Mieczysław Mystkowski mający kanćelarję w Byd­
goszczy ul. Śniadeckich 1. na podstawie art. 602 k. p . c .

podaje do pubicznej wiadomości, że dnia 18 marca

1935 r. o godz. 9,30 w Bydgoszczy ulica Marszałka
Focha 47, odbędzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do Marji Świetlik składających sę z mebli osza­
c,owanych na łąc.zną sumę zł 7.090-. Ruchomości
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie

wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 26 lutego 1935 r.

3825) Komornik Mystkowski.

BB. ScBswtamlie

fabryka octu i musztardy

Marjanki pow. świecki

Poszukujemy

Zgłoszenia:
DRUKARNIA BYDGOSKA Sp. Akc.
3791) Poznańska 12.

pies wilk czarno - żółty
Oddać za wynagrodze­
niem. (3839

Kopernika 10.

MBCtDBik-ElBit!roinanteT

zdolny, sumienny fachiwi ee, ko­
nieczna z ajomość reperacji
wszelkich maszyn rolniczych
ładowanie akumulatorów, wzoro­
we utrzymanie całej insta lac i

elektrycznej ( 840

gpgpf a’s c:nsmęB
id 1. I’r. 35 r. na maiątek ziem
ski pow Lubelski, stały kontrakt,
ordynarja, kawaler lub żonaty z

małą rodziną. Poważne referencie

wymagane. Spieszne zgłoszenia
z podaniem warunków uprasza

Dyr. T . WIZĘ

majątek Dębno.
poczta Jeziorki Zabartowskie,

Zarząd Miejski w Bydgoszczy - Wydział IX,
Oddział Drogowy ogłasza niniejszem

PRZETARG
publiczny pisemny na ,Warunkach obowiązujących przy
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy’
na wykonanie napraw bruków, na dost,awę i dowós
żwiru na ulice i szosv w granicach miasta Bydgoszczy,
na dostawę furmanek i koni dla prac miejskich, do

przewozu materjałów budowlanych w granicach miasta

Bydgoszczy, przewozu koksa na stację wodociągową,
odwózkę ośadów kanalizacyjnych i na dostawę żużla.

Powyższe roboty względnie dostawy mają być wykonana
w ronu budżetowym 1935/36. Kosztorysy przetargowe
i warunki nabyć można w godzinach urzędowych po­
c,ząwszy od 8 marca 1935 r. za optatą 2.— zł w Oddziale

Drogowym u!, jagiellońska 54, gdzie udzielać się będzie
również bliższe informacje. Oferty należy składać w Re-

gistraturze (gmach Gazowni) w term nie do 18 m ’rsa
1935 r. godziny 12 tej, o której nastąpi otwarcie ofert.
Do_ każdej poszczególnej oferty należy dołączyć kwit na

złożone w Głównej Kasie Miejskiej wadjum mianowicie:

a) za naprawę bruku 1.230 zł; b) na dostawę żwiru
200 zł; c) na dostawę furmanek do zwózki materjałów
budowlanych 200; di na zwózkę koksu i osadu kana­
lizacyjnego 600 zł; e) na dostawę żużla 200 złotych,
Zarząd M,iejski w Bydgoszczy zastrzega sobie dowolny
wybór oferenta, względn’e nieprzyjęcie żadnej z ofert.

Bydgoszcz, dnia 6 marca 1935 r. (3824
Za Prezydenta miasta;
Naczelnik Wydziału IX.

(—) Inż. Ed. Tubielewicz, Radc,a Budownictwa Magistratu.

p’amiętajcie o SessroBofmicft!

45X63
Na białym tle przepisowe
legitymacje urzędnicze,
pięknie, szybko, tanio.
Wykonuje Foto - ,Janina,
A. Karge, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 10. (2107

Gabinet (3701
męski, gdański zegar sto­
jący, dębowy bufet, futra
męskie, damskie, posezo­
nowo niskie ceny. ,Sala
Licytacyjna°, Gdańska 42.

Przeprowadzki
miejsc,owe i spedycje
wszelkiego rodzaju usku­
tecznia fachowo i tanio.
W. Wodtke, Gdańska 76,
tel. 15. (2113

Witrynką
mahoniową Biedermeyer,
salonik brzozowy i maho­
niowy, perski dywan, ja-
ciaikę, sypial^ę, męski po­
kój okazyjnie tanio poleca
,,Sala Licytacyjna”’, Gdań­
ska 42. (3837

Gospodyni-kucharka
dzielna w swoim zawodzie,
nawskroś uczciwa i pra­
cowita z długoletniemi
świadectwami pierwszo­
rzędnych domów, po­
trzebna od 1 kwietnia br.
Of. z odpisem świadectw
proszę skierować do filji
Dzień.’ Bydgoskiego pou
,l kwietnia". (2717

Potrzebna
zaraz dziewczyna do dziec­
ka z gotowaniem. Długa 6,
sklep. Zgłaszać się od

godz. 17—18. (3836

Przyjmą
na stałe czeladnika rze-

źnickiego natychmiast
tylko siłę samodzielną,
obeznaną w lepszych wy
robach, będzie uwzglę­
dniona. Mała kaucja bę­
dzie pożądana. Oferty pod
,Pomorze”. (3831

=SIS

Skład
ko!onja!ny mieszkanie trzy­
pokojowe, dot)rze prusperu-
lacy narożnik na sprzedaż.
Wiadomość filja Dziennika

Bydgoskiego. (2105

Rolnik
kawaler, z dobremi świa­
dectwami może się zgło­
sić. Dr. Busakowski, For­
don. (3798

Dziewczyna
do dzieci, szyciem potrzeb­
na. Dzień. Bydgoski Ino

wrocław ,Ol°. (3822

Garaże
wydzierżawię. Sienkiewi­
cza 13, portjer. (3799

Lokal (3814
warsztat stolarski dowy-
najęcia. Jackowskieg’o 1.;

5-6 pokojowego
mieszkania poszukuje w

centi nm zaraz lub póź­
niej. Oferty do Dziennika

pod ,A. S." (38u6

5 pokojowe
ewentualnie z garażem do

wynajęcia. Sw, Trójcy 23,
mieszk. 6. (3832

Umeblowany
bez pościeli zaraz. Gdań­
ska 44-1. (2093

Pokój
Długa 49/11. (3800

Kupię

małą kasę
restauracyjna
Nałiional.

Oferty uprasza (3750

Ignacy Nowak
Koronowo.

Parceie
przy Sokoiej piękne po­
łożenie Wiadomości Cho­
łoniewskiego 43 a. (19298

Jada!nie
sypialnie, kuchnie sprze­
dam. Lipowa 12, (2u99

Służąca
z gotowaniem potrzebna
zaraz. Oferta ,Z. N.”. (2,91

Młodszy
czeladnik piekarski potrzeb­
ny. Jasna 37. (2110

Bezdzietny
urzędnik szuka 2 pokoje
z kuchnią zaraz lub pó­
źniej. Pod ,Etatowy’ filja
Dziennika. (2109

Pokój
umebl. osobnem wejściem
używaniem kuchni. Pro­
menada 12—7 . (2104

Jezioro
sprzedam, 500 mórg, właś­
ciciel. Oferty do Dzien­
nika pod, B. B. (3827

Radjo
sprzedam. Wskaże Dzien­
nik. (38:3

Dziewczyna (2092
do prac domowych z pra­
niem zaraz potrzebna.
Gdańska 33, Brzostowicz. Ekspedient (3782

żelaźniak z półtora roczną

nraktyką i dobrem świa­
dectwem poszukuje posady
zaraz. Fr Kuszyński, Bu­
ków iac, pow. Grudziądz.

Pląż
lub czteropok o j o we

mieszkanie z wygodami,
słoneczne poszukuję od
t. 4. Oferty z podaniem
ceny, fil]a Dziennika pod
,Komornik". (2694

Z wygodami
utrzymaniem lub bez Kra­
sińskiego 4-2. (2102

Grafolog
z doświadczoną praktyką
na podstawie badań nau­
kowych rozwiązuje naj­
nudniejsze sprawy. Król.

Jadwigi 13-6. (3809

Pokój
Świętojańska 22—6. (2103

Angielskiego
francuskiego, niemieckie­
go wyucza szybko meto­
dą Beriitza. Załachowska,
2o stycznia 22. (17890

Pokój
wydzierżaw ię.Sniadeel c

nr. 55, m. 5. (2. w

Ziemia
pod budowę korzystnie na

sprzedaż w całości ’lub

parcelami przy ulicy Ko­
nopnickiej. Oferty ,Zie­
mia’. (3801

Aparat
do spawania sprzedam.
Dziennik ,Aparat’. (3796

Pianino
krzyżowe, tanio. Długa 68.
m, 13, podwórze. (2097

Panie (2096
energiczne z dobrą or-

jentacją bez względu na

stan i zawód, wyżej 24
lat, przyjmie poważna fir­
ma natychmiast. Zgłosze­
nia piątek 10—12 i 3-5.
Herm. Frankiego 7-3.

5 pokojowe
komfortowe I. piętro.
Dworcowa 75, gospodarz

(2106)

1 800
wpłaty dom dwupokojowy,
ogród. Sokołowski, Śnia­
deckich 52. (2044

Motocykl
Harley-Davidson 1932 r.

tanio na sprzedaż. Gdań­
ska 100. (2117

Perski (3833
dywan 3X4 i inne, korzy­
stnie oddaję ,Stała Okazja”
Gdańska róg Krasińskiego

Mechaniczna
fabryka obuwia, poszu­
kuje sumiennego ,dople
ra’, fr. zera i przeszy wa-

cza. Zgłoszenia piśmienne
pod ,Natychmiast” do Dz.

Bydgoskiego. (3804

Dziewczą
lat 16, poszukuje posady
do dzieci, prac domowych
lub posyłek. Bocianowo
a-3 . (3809

Liceistka
z kaucją szuka posady
biurowej. Oferty ,Liceum
Handlowe”. (3805

Sprzedam (3794
małe nowe zabudowanie,
4 morgi czarnej ziemi, ce­
na podług ugody 6 kim.
za Bydgoszczą. Radom­
ska, Białebłota, poczta
Ciele, powiat Bydgoszcz.

Kupią
pszczoły. Przy bylski, Kos­
saka 62. (3812

Służąca (2115
z poleceniami 15 marca

potrzebna. Bocianowo 29-3

Maszyny
do pisania, garnitury klu­
bowe, biurko amerykań­
skie, fotele fryzjerskie,
wózek dziecięcy, tapczany,
leżanki,biurka,stoły, krze­
sła, szafy i inne meble
tanio okazyjnie sprzedaje
,,Stała Okazja”, Gdańska
róg Krasińskiego. (3834

Kuplą (3802
domek z kawałkiem zie­
mi za cenę 2109—2 500
zł. Oferty pod ,Reemi­
grant z Pranej i" do ad­
ministracji Dziennika.

2 ekspedientki
z branży rzeźnickiej, po­
szukuję zaraz lub od 15
marca 1935. O .Reimer, To­
ruń, mistrz rzeźnicki.(3819

Poszukują
posady z gotowaniem do

wszystkiego od 15 bm.

Zgłoszenia Dziennik Bydg.
pod .100 B. (3793

MIEJZKANIA
WOL MC

W BYDGGfZCZY

Cena w tej rubryce 1 więt-ss 50 gr.

1, 2 i 3 pokojowe:
Babia Wieś 4.

Tańców
początkujących modnych
wyucza szybko, starannie.

Zapisy godz. 15—18. Jac­
kowskiego l, koncesjono­
wana nauczycielka tań­
ców, A. Tu!ibacka. (3816

Zgubiono
dnia 6. III . bm., szeroką
złotą bransoletę. Uczciwe­
go znalazcę uprzejmie pro­
si się o oddanie za wy­
nagrodzeniem. Poznańska
nr. 1. (383S

u

Repertuar kin Djftaftlck.
ADRIA: ,Bal w Savoyu”.

Ostatni dzień.

APOLLO: ,Serce Indjan-
ki° z Sylvią Sidney, pre­
mjera.

BAŁTYK: _,,Na tropie
złoczyńy° i ,Czterech
Ueieknierów°.

KRI5TAL: ,Pan bez mie­
szkania’.

MARYSIEŃKA: ,Przeor
Kordecki’ (Obrońca Czę­
stochowy).

REWJA: ,Rycerze stepu°.
Na scenie nowa rewja
z Olesławskim.

Plac
kantorem, szopą, stajnią
do wynajęcia. Jackowskie­
go i. (3815

Clążarówką
wynaimuje Biegański, Ma­
zowiecka 9—5 . (2114

Kupią
aparat do lemoniady naj­
lepiej (Ryzelaparat) i do
odciągania piwa 6 kurko­
wy (Rewolwer) ewtl. całe
urządzenie tej branży. Of.
Dzień. Bydg. Gdynia pod
,Aparat”. (3820

Wypomóżka
potrzebna. Zgłoszenia:
Ułańska 16, rzeźnictwo.

3868

Tartaki
przedsiębiorstwa materja­
łów budowlanych, dam

poważną kaucję gwaran­
cyjną, przyjmę odpowie­
dzialne stanowisko, po­
średnictwo wynagrodzę.
Oferty do Dziennika pod
,Leśnik’. (3811

2-1 pokojowe:
Dworcowa 92, zgł. portjer.

2 i 3 pokojowe:
wygodami. Śniadeckich
13-1.

Obelgą
na p. Kociniewską cofam
Wolski. (3767

Kawaier
lat 28, szuna towarzyszki
życia. Pierwszeństwo ma­
ją które wśkażą dobre

położenie w mieście, gdzie
można założyć mleczar­
stwo ze składem lub ta-

kowyjiobjąę, za dobre po­
lecenie majątek niepożą­
dany. Oferty proszę zło­
żyć do Dziennika Bydg.
pod ,Fachowiec”. (3830

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do naucze­
nia się , przygotowuje do
konserwatorjum. Mie’się­
cznie 8 zł, dwie godziny
tygodniowo; łącznie z ćwi­
czeniem 10 zł, (l godzina
dziennie) fortepian wolny
do ćwiczeń, godz. 30 gr.
Przychodzę także w dom.

Przygotowuję przez rok
do konserwatorjum. Dla

dorosłych kurs trzymie­
sięczny. Hetmańska nr. 5,
wejście na prawo, miesz­
kanie 5. (21186

Młodszy
czeladnik piekarski, może

się zaraz zgłosić. Saperów
nr. 75. (3813

Potrzebny (3818
pomocnik fryzjerski dam-
sko-męski z trwałą i wo­
dną ondulacją. Z. Maeser,
Toruń, Małe Garbary 1-3 .

Poijer
pierwszorzędny, poszuku­
je pracy. Miejscowość obo­
jętna. Oferty Dziennik

pod ,Poijer”. (3810

3 pokojowe:
ewent. ogród Jary 14.

Panienka
do dzieci, znająca różne
robótki ręczne, także do

pomocy w nauce potrze­
bna. Pierwszeństwo pa­
nienka, która już była
przy Dzieciach, Dworco­
wa 6, Berendt. (2100

Praktykant handlowy
poszukuje od 1. 4 . br. po­
sady w charakterze prak­
tykanta handlowego. Ofer­
ty składać Dziennik Byd­
goski Gdynia pod ,Prak­
tykant". (3821

4 pokojowe
zaraz do wynajęcia. Sw.
Trójcy 27. Żgłosz. Jezuic­
ka 22. (3829

Pomocnik (2101
ogrodniczy młodszy po­
trzebny. Fordońska 51.

Potrzebna
dziewczyna do restauracji.
Marcinkowskiego 2, róg
Petersona. (2098

Dziewczyna
z gotowaniem poszukuje
posady do wszelkich prac
domowych. Oferty filja
Dziennika ,Z. G.° (2108

Mieszkanie
7-pokojowe nadające się
na biuro i mieszkanie
(ew’tl. mieszkanie i biura
oddzielnie) do wynajęcia
od l kwietnia. Nowy Rynek
róg Melchjora Wierzbic­
kiego. (55

Duże (2082
3 pokojowe. Toruńska 26.

Skład
towarów krótkich, miesz­
kanie tanio odstąpię.
Dziennik wskaże. (1962

5 pokojowe
Gimnazjalna 4. (2112

3 pokoje
Cieszkowskiego 16, m. 3,
5-6. (2111

ROZBITKI.

Numerowy: Co ca czelność! Wystawił
swoje kamaszki i myśli, że ja mu je wy­
czyszczę-

Cenv ogłoszeńi 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej ezerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stron’%
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukują.cych pracy oraz na nekrologi 20 /0 zniz .

Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 0/0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25_% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeże,niemmiejsca o 20 L drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludo y.

Konto czekowe: P. K. O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp, Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w GdyaŁ


